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Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poswiętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów:) 

od wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tlómaczenia). 

Listy
do redakcyi, administracyi i ekspedycyi winny być

frankowane. DZIENNIK POZNANSK
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sgr., w państwie nie­
miecki em 3 tal. 1 sgr. 3 fen., w Austryi 6 guldenów 
we Francyi 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 sgr., w Szwe-yi 
5 tal. 15 sgr., w Danii 4 tal. 2 sgr., we Włoszech 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcyi 28 f J w Ame­

ryce 6 tal. 7ł/2 Sgr.
Przedpłata i ogłoszenia 

przyjmują się w ekspedyeyi; przedpłatę przyj ują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do z w ąz ku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących nrzę ly po­
cztowe. W iunych krajach zaś tylko nasze ajeu ury. 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) możu Ł.kże 

przesyłać ogłoszenia do ekspedycyi Dzień. Poza. 
Rękopisma

nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą

W Krakowie Józef Czech, księgarz i Administracya Dziennika Krai
Poissonnière 33. — 'v i~j----------- t> -r> ' . - - .... -, ■>
burgu, Frankfurcie
dition. — W Bremie:

Ajencye Dziennika Poznańskiego:

Na miesiąc Czerwiec otwieramy oso­
bny abonament. Prenumerata dla abonentów 
miejscowych wynosi 1 talar, dla zamiejsco­
wych zaś (w granicach państwa pruskiego) 1 
tal. 10 sgr. Abonenci zamiejscowi zeclicą prenu­
meratę wprost do ekspedycyi Dziennika nade­
słać, gdyż król, urzędy pocztowe prenumeraty 
na jeden miesiąc dotąd jeszcze nie przyjmują.

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.

POZNAŃ, 4 czerwca.

W niższćj Izbie wiedeńskiej skreślił wczoraj p. 
Lasser, minister spraw wewnętrznych smutne położe­
nie mieszkańców czeskich, dotkniętych niesłychany po­
wodzią, przyczein nadmienił, że pomoc ze strony pań­
stwa tern bardziej będzie potrzebną ponieważ pojedyń- 
cze składki wystarczą zaledwie na zaspokojenie pier­
wszych nzjniezbędniejszycb potrzeb. Po przemowie p. 
Lassera powstał dr. Herbst i postawił wniosek naglący, 
aby wydział finansowy zajął się bezwłocznie obmyśle­
niem pomocy dla Czech i zdał Izbie z tego sprawę. 
Dzienniki wiedeńskie donoszą, że stanie się to najda­
lej w środę rano, tak, że tego samego dnia po połu­
dniu Izba panów zatwierdzi uchwałę Izby niższej, a 
nazajutrz t. j. we czwartek nastąpi w tćj mierze 'san- 
kcya cesarska. Tym czasem otworzono namiestnikowi 
Czech nieograniczony kredyt i zawiadomiono go, że 
może z kasy państwowej podnieść sumę, jaką tylko uzna 
na razie za potrzebną. Wśród ogromu nieszczęścia u- 
siłowania rządu przedlitawskiego zasługują rzeczywi­
ście na wszelkie uznanie; rząd pamiętny na maksymę 
„podwójnie daje kto prędko daje,“ czyni co tylko mo­
że, aby szybko zaradzić skutkom, jakie pociągnąć 'mo­
głaby za sobą ostatnia katastrofa, gdyby państwo nie 
pospieszyło z doraźną pomocą. Namiestnictwo nie o- 
trzymało jeszcze dokładnego wykazu osób, które w po 
wodzi śmierć poniosły. Straty wynikłe w skutek po­
wodzi mają wynosić według przybliżonych obli­
czeń 100 milionów złr. Szkoda to olbrzymia, a otrząść 
się z, niej prędko będzie nie łatwo nawet tak boga tćj 
prowincyi, jak Czechy.

Z Hiszpanii otrzymujemy wiadomości, które pou­
czają nas, że zwrot, jaki w ostatnich czasach zaszedł 
na polu spraw wewnętrznych Hiszpanii, miał tylko 
przejściowe znaczenie.

Według oświadczenia marszałka Serrano, konwen- 
cya zawarta z karlistami w Amorovieta, już dla tego 
samego jest bez znaczenia, iż żaden z czynnych ofice­
rów' armii nie przeszedł do karlistów, a jedynie może 
ona dotyczyć trzech pensyonowanych oficerów7. Wsku-

Z życia
AWANTURNIKA.

OBRAZKI WSPÓŁCZESNE
przez

jl. J. JÍRASZEWSKIEGO.

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 63, 64, 66, 67, 69, 71, 72, 74, 75, 
76, 80, 85, 86, 87, 91, 92, 93, 94, 96, 97, 100, 103, 104, 106, 

107, 109, 112, 113, 115, 116, 118, 120 i 122.)

Pani prezesowa już była zrzuciła żałobę po mężu, 
ńatem rok i sześć niedziel od zgonu nieodżałowane­
go w obywatelstwie człowieka upłynęło — ku pięknćj 
a majętnej wdowie wielu już nie tylko wdowców, lecz 
nawet złotćj młodzieży i starszych ichmościów słało 
ogniste westchnienia.

, Doktorowa, pielęgnowała swe kwiatki, Kudełka 
Pieścił się z książkami, których piękności już mu oczy 
dobrze nawet przez lupę oglądać nie dozwalały, a 
Piękna panna Tola pozostała jeszcze nie zamężną i p. 
feodor. Murmiński, który sobie wioskę kupił w są­
siedztwie., — zajęty ogrodem i kwiatami, rzadko ją 
nawet widywać miał pozwolenie.

Zdaniem doktorowćj kochali się oboje szalenie — 
nie miłość ich była jakaś oryginalna ... nie spiesząca 
kl§ ktorćj zacna wdowa wcale zrozumieć nie mo­
gła. . . .

Wprawdzie jawnćm było, iż zawsze lir. Maurycy 
®ał na zawadzie, ale z pewnością kochankowie by go 
Riogli pominąć i po ślubie dopiero prosić o błogosła­
wieństwo.

Tymczasem przy najczulszych stosunkach, oboje 
7. zagadką dla widzów, a przedmiotem niemego po­
dziwu i prawdę oburzenia dla szanownej przyjaciółki. 
Gniewała się na nich, czasem nawet bardzo mocno... 

i Próbowała wybadywać Tolę, ale się nic nigdy
I Oczywistego od niej dowiedzieć nie mogła — dawa- 
p do zrozumienia Teodorowi, iż powinien był naglić
II P,rzyspieszać ślub — o którym nawet mowy nie by- 

0 jeszcze. — Tola śmiała się, Teodor milczał.
1 , y— Niezmierniem też ciekawa, jak się to skończy! 
łowiła doktorowra.

Widywały się z Tolą bardzo często, czasem by 
aJy razem po kilka tygodni — przyjaciółka szpiego- 
ała, widziała biegające listy — asystowała odwiedzi­

eni długim Murmińskiego i nie mogła się dowiedzieć 
0 ’cli wstrzymywało od ślubów.
- No, cóż wy myślicie? co wy robicie? czemu

tek tego oświadczenia, Izba nie przystała na wniosek 
Zorilli, domagający się dla gabinetu wotum nieufności, 
mimo że Zorillę poparło stronnictwo republikańskie. 
Czy stronnicy Zorilli pójdą za przykładem swego prze- 
wodzcy i złożą mandaty — nie wiemy jeszcze i w tćj 
mierze oczekujemy wiadomości z Madrytu.

Sprawa Alabamy jeszcze nie ukończona z powodu 
trudności, jakie przedstawia artykuł dodatkowy, orze­
kający o zastrzeżeniach na przyszłość. W skutek te­
go sesya kongresu amerykańskiego przedłużoną zosta­
ła do dnia 10 czerwca; może do tego czasu uda się raz 
przecie zakończyć ten amerykańsko-angielski proces ku 
zadowolnieniu tych wszystkich, których ostatecznie już 
nudzić p'oczyna.

Wreszcie zwracamy uwagę na referat z Rosyi, —, 
który informuje o zamiarze Moskali obchodzenia stu­
letniej rocznicy rozbioru Polski. — Jakież to haniebne 
światło na moralność rządów i narodów rzucają podo­
bne uroczystości.

Już po zamknięciu w dniu wczorajszym Dzien­
nika odebraliśmy z Krakowa telegram następujący:

Walne zgromadzenie Towarzystwa wzaje­
mnych ubezpieczeń odrzuciło wniosek 
o uchwaleniu datku na szkoły ludowe 
wszystkiemi głosami przeciw pięciu. Fun­
dusz rezerwowy towarzystwa wynosi 
siedmkroć sto tysiący guldenów.

Z siedmiukroć sto tysięcy więc guldenów funduszu 
rezerwowego, członkowie Towarzystwa ubezpieczeń w 
Krakowie żałowali choć by tysiąc ofiarować na szkoły 
ludowe. Z boleścią zapisujemy ad aeternam rei me­
moriału fakt ten tak jaskrawo illustrujący stosunki 
tamtejsze, a z dumą powiedzieć możemy, iż u nas nic 
podobnego nie mogłoby mieć miejsca. Ciekawiśiny 
motywów tej uchwały. *

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył mianować inspektora budowniczego Karola 

Wilhelma Lange w Frankfurcie n. M. nadinspektorem budo­
wniczym przy król, rejencyi w Cassel.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Wledeii, 2 czerwca. 
(Ministerstwo w obec sprawy ugodowej-)

"• Jeśli od początku wprowadzenia sprawy gali- 
cyjsko-ugodowćj do Rady państwa, nie było wątpliwćm,

się już raz nie pobierzecie? mówiła Tołi. — Wierz 
mi, moje serce, że ten wasz romans do niczego nie 
podobny. — Cały świat wie, że się kochacie.

Tola ruszyła ramionami.
— Ale, niezawodnie. . .
— Zatem czegóż czekacie. ..
— Jakoś się nie składa. . .
— No? i kiedyż się to raz skończy?
— A! musi się przecie skończyć, uśmiechała się 

Tola . . . bądź spokojną.. .
— Jakże? czy to on się namyśla? nagliła pyta­

niami.
— I ja — i on . . . tak . . . on !
Tola śmiała się.
— I ty to znosisz? Przyznam ci się, moja dro­

ga, że gdyby o mnie kto w ten sposób ślamazarny 
się starał a kazał mi na siebie czekać — no! na'złość 
mu, poszłabym za mąż za kogo innego!

Wesołe, spokojne — wejrzenie Toli, zupełnie 
zmięszało doktorową.

_— Słowo ci daję, że was — obojga nie rozumiem... 
łaski Bożej nadużywacie.

Za drugim razem doktorowa napadła na Teo­
dora. . .

— Panie Teodorze! co waćpan najlepszego my­
ślisz? co to jest? do czego to podobne?

— Co pani? co takiego?
_— A! no — ta twoja miłość flegmatyczna dla 

Toli. . . To nie do zniesienia. Któż kiedy słyszał coś 
podobnego? Żenisz się czy nie?

— A¡ pani! byłbym najszczęśliwszym?
— Dla czegóż nie chcesz być tym najszczęśli­

wszym . . . pytała przyjaciółka.
— Wie — pani ? dla tego że ja i tak jestem już

bardzo szczęśliwy. . .
— A wiesz! że to oszaleć z wami można! kto to 

zrozumie!
— Czyż może być większe szczęście nad tę spo­

kojną kontemplacyą tak cudnej istoty! tego ideału! 
nad jćj towarzystwo poufałe . . . rozmowy. . .

Doktorowa rozśmiała się ironicznie.
— Bałamucisz, zawołała — cała rzecz, że waćpan 

jćj nie kochałeś, nie kochasz a sam nie wiesz co ro­
bisz! Starzejesz się — stygniesz! Najcierpliwszą 
kobietę taka miłość kontemplacyjna może rozgniewać.

— Przecież panna Tola dosyć jest dla mnie ła­
skawa. . .

— Rzeczywiście jest nadto dobrą, odpowiedziała 
przyjaciółka — znosi jakieś teorye bez sensu! Mło­
dość, życie, których jednej godziny szkoda, poświęca­
cie dla marzeń jakichś bałamutnych. . . Ja panu tyl­
ko pow’iem, że już z was ludzie się śmieją, a ja was 
łaję. . . Ot tak drogie lata mijają ... na kontem- 
placyach — to nie ma sensu! Będziecie mieli dość 
czasu na starość żyć marzeniami i wspomnieniami.

Teodor nic nie odpowiedział.

że ani ministerstwo, ani większość centralistyczna par­
lamentu z własnej woli jćj załatwić nie chcą: to w o- 
gólności przeważała opinia, iż wyższe wpływy, miano­
wicie niezłomna wola monarchy doprowadzą do rezul­
tatu (choć częściowo) dodatniego.

Teraz, kiedy po zakończeniu rozpraw wydziało­
wych, już i formę oznaczono, w którą ustępstwa nie­
mieckiego parlamentu i rządu na rzecz Galicyi mają 
być ubrane, wzmaga się zwątpienie: czyli choćby na 
podstawie „elaboratu“ przez Niemców przyjętego, ugo­
da przyjdzie do skutku. Zdaje się bowiem, że mini­
sterstwo w ostatnich czasacli zmieniło swe zapatrywania 
na naturę tćj kwestyi. Przy objęciu władzy powie­
dziano mu z góry, że przeprowadzenie ugody z Gali- 
cyą ma na celu: wzmocnienie podwalin państwowych, 
i dla tego postawiono prezydentowi ministerstwa (zło­
żyć się mającego) księciu Auersperg warunek odpo­
wiedni i on go przyjął, a nawet go objął późnićj rzą­
dowym programem.

Przy rozprawach parlamentarnych i przy innych 
sposobnościach, zaraz ministerstwo odświeżało w pa­
mięci centralistów swoje zobowiązanie w obec korony 
— co do kwestyi galicyjskiej — i dawało im do zro­
zumienia, że od programu swego odstąpić nie może, i 
dla tego, że objęcie tego punktu programem mini- 
steryalnym umożebniło „przyjście do władzy“ rządu 
wierno-konstytucyjnego jako też przyczyny, że nim mi­
nisterstwo otrzymało od korony stallum agendi, zape­
wniło sobie poparcie i w tćj sprawie od koryfeu­
szów parlamentarnych niemieckich.

Ü rezultacie konferencyi takowych t.j. że ma sobie 
zapewnioną pomoc stronnictwa wierno-konstytucyjnego w 
sprawie ugodowej galicyjskiej zdał wtedy ks. Auersperg 
sprawę N. Panu .... i potem dopiero nastąpiła nomi- 
nacya ministrów teraźniejszych.

Na ostatniem posiedzeniu jednak wydziału konsty­
tucyjnego minister spraw wewnętrznych w naiwnych 
po części, a zawiłych w ogólności wywodach, zazna­
czył stanowisko odmienne, możnaby nazwać neutral­
ne .. . rządu do kwestyi galicyjskiej.

Przyparty przez centralistów w sprawie bezpośre­
dnich wyborów“ i łączności tejże ze sprawą galicyjską 
wywijał się, co do pierwszćj, jak mógł obiecując przed­
łożenie projektu do prawa „reformy wyborczej“ w je­
sieni, co do drugiej zaś oświadczył, że rząd zawsze ma 
te same zamiary i chęci co do zakończenia kwestyi 
galicyjskiej, i że jeszcze rozmyśla nad praktycznym 
sposobem i nad chronologicznym porządkiem, w jakim 
.mają się odbywać agendy parlamentarne. Powzięcie 
informa yi od sejmu galicyjskiego, wydaje się potrze- 
bnćm z tej przyczyny, że, kiedy chwila nadejdzie 
przedłożenia N. Panu (allerunterthän. Vertrag) tćj 
sprawy, ministerstwo zapytanem zostanie, czyli ma pe­
wność, że strona interesowana zadowolili się raz na 
zawsze ustępstwami Rady państwa? musi ono już wie­
dzieć, czyli ugoda jest możliwą lub nie.

Ile razy doktorowa przyjeżdżała na wieś, zawsze 
prawie zastawała Murmińskiego, grającego rolę niewy­
czerpaną kawalera starającego się, przywożącego bu­
kiety, przesiadającego przy niej, wzdychającego okru­
tnie i odjeżdżającego do domu tak samo jak przybył — 
bez oświadczenia i przyrzeczenia.

—- Cóż, czy ci się jeszcze twój bohdan nie miał 
odwagi oświadczyć? — śmiała się przyjaciółka.

— Zbliżamy się ku temu! —• żartobliwie odpo­
wiadała Tola.

Raz na to pytanie odrzekła:
— Oświadczył mi się.. . .
— No — więc kiedyż ślub?
— Prosiłam go o czas do namysłu. . .
Doktorowa nazajutrz wyjechała z gniewem wiel­

kim. — Trzy miesiące znowu upłynęło .. . nie cliciała 
się już nawet dowiadywać.

Nagle Tola przybyła sama do miasta. Przy pićrw- 
szćm widzeniu się, gdy już ani pytała doktorowa o nic, 
pani baronowa Teresa wydała się z tćm, że jada do 
Włoch. . .

— Jak to? same? jedziecie do Włoch? na długo? 
zapytała oburzona.

— Nie wiem, szepnęła baronowa — Tola nigdy 
nie mówi, ile zabawi, ale po wyborze i kasie uważam, 
że zabawimy pewnie kilka miesięcy.

Zgorszona tćm niezmiernie przyjaciółka badała da­
lej baronową na stronie.

— Dawno jak był u was Teodor?
—- Ale wczoraj na najczulszćm w świecie poże­

gnaniu.
— Cóż oni? powaryowali czy co?
— Nic nie wiem nad to — mówiła pocichu Te­

resa — że to jest podobno dziwactwo Toli; — kilka 
razy prosił, błagał — odkładała . . . odciągała, wypra­
szała się pod różnemi pozorami, a jednak puścić go 
nie myśli i trzyma przykutym na łańcuchu.

— A! więc to jej wina?
— C! z pewnością !
— I on to tak cierpliwie znosi?
— Pani wie — dodała Teresa, że z moją kocha­

ną Tolą trudno się spierać, albo ją przełamać, gdy so­
bie co raz powie. — Nie wiem co powiedziała sobie, 
ale kazała czekać, a pan Teodor musi.

— I nie nagli?
— Owszem, ale to nic nie pomaga?
Doktorowa bardzo zgorszona, zamilkła sama już 

nie wiedząc co sądzić.
Trzeciego dnia ze łzami przecie żegnając ją, pro­

sząc o błogosławieństwo na drogę, Tola wyruszyła w 
podróż zamierzoną.

W parę tygodni potem, stary poczciwy Kudełka 
przeniósł się do wieczności, jak sam zwykł był żartobliwie 
powiadać, na bibliotekarza do patryarchy Abrahama. Na 
dwa dni przed zgonem, czuł'się bardzo już niedobrze, 
drzemał ciągle. — Najrzadsze książki spadały mu z ko-

Objaśnienie tego rodzaju nic zadowolniło nikogo 
rządowi widocznie chodziło o pozbycie się natrętnćj in* 
terpelacyi; jednak punktu ciężkości rzeczy samej, szu­
kać trzeba gdzieindziej.

I właśnie następny ustęp mowy ministra spraw 
wewnętrznych Lassera miałem na uwadze, kiedy wspo­
mniałem o odmiennćm stanowisku rządu teraźniejszego 
do sprawy galicyjskiej.

Co do zakończenia formalistycznego prac (odno­
śnych do rezolucyi galicyjskiej) wydziału konstytucyj­
nego i dalćj co do wniesienia „sprawozdania“ z uchwał 
wydziałowych przed pełną Izbą „niższą“ Rady pań­
stwa powiedział p. Lasser: My t. j. rząd, zostawiamy 
zupełną swobodę parlamentowi i jego czynnikom poli­
tycznym.

Wniosek rewolucyjny postawiony przez intereso­
wanych w Radzie państwa, uchwałą większości prze­
kazany został do obrobienia przedmiotu, i sprawozda­
nia wydziałowi konstytucyjnemu. Myśmy inieyatywy 
nie brali.

Inicyatywa do akcyi „całćj“ wyszła z łona repre- 
zentacyi prawodawczćj państwowej. Wydział obrado­
wał; wyznaczył podkomitet. Toczyły się rozprawy nad 
„elaboratem“ podkomitetu, znowu odesłano w celu ro­
bienia poprawek i dodatków, „elaborat“ do podkomite­
tu, i dziś główne rozprawy zakończone prawie w wy­
dziale.

Jeśli rząd swoje zdania przy każdym punkcie roz­
praw objawiał i czynił to na wezwania i interpelacye 
wydziału i zaznaczał stanowisko rządu ze swego obo­
wiązku, ale inieyatywy nie brał, instrukcyi i nie 
mógł dawać i nie dawał; tak też teraz zostawia wy­
działowi wolność postępowania dalszego.

Chce wydział teraz jeszcze na tćj krótkiej sesyi 
przedłożyć swoją pracę Izbie; nie mamy nic przeciw 
temu. — Myśli zaś, że czas krótki i chce odłożyć opra­
wę tę do jesieni, także dobrze. — W tym razie, choć 
się dotąd rozchodziły nasze zdania, co do pokrewień­
stwa obu spraw (Wahlreform und gal. Ausgleich) znaj­
dzie się przez zbieg okoliczości upragniona przez was 
„Connexitaet“, bo w jesieni, jak p. minister prezydent 
oświadczył, zamyślamy wystąpić z gotowym projektem 
do reformy wyborczćj przed Izbą. Wtedy więc będą 
mogły być rozbierane obydwie sprawy na jednej sesyi.

Chociaż możnaby wnioskować, że minister tylko 
stawiając alternatywę: „albo teraz, albo w jesieni spra­
wa gal., nam wszystko jedno“ — chciał nieznacznie 
wypowiedzieć opinią rządu, że i rząd się nie spieszy 
(jak centraliści) z przedłożeniem elaboratu Izbie,, je­
dnak nacisk położony na rodowód „pracy reichsrato- 
wćj“, która z inieyatywy nie rządu, tylko większo­
ści parlamentarnej wyszła, wskazuje na nową ja­
kąś taktykę i na inne stanowisko rządu do kwestyi u- 
godowćj.

Ci, którzy z dawniejszych czasów mają stosunki 
z niektórymi członkami ministerstwa, utrzymują, że to

łan — oczy się zamykały na najśliczniejsze druki — 
czuł jakąś niewysłowioną spoczynku potrzebę. Cho­
dził jednak uparty, nie chcąc się kłaść w łóżko. — 
Ostatniego dnia nawet ubrał się z pomocą chłopaka, 
siadł w fotelu — potem zasnął i już się nie obudził...

Wezwany na pogrzeb przybył Murmiński, zająć 
się ostatnią posługą.

Z doktorową spotkali się na cmentarzu, gdy już 
wychodzili od świeżo zasypanćj mogiły.

g Za bramą odezwała się do niego.
— Cóż, mój biedaku, straciłeś przyjaciela i owdo­

wiałeś po bohdance? — gdzie się ona podziewa.
Teodor westchnął tylko.
— Jakże bo ją mogłeś opuścić tak sarnę jedne? 

Temu posłuszeństwu, przyznają się, wydziwić się nie 
mogę. Zarazem tćż i w miłość waszą zobopólną wie­
rzę coraz mniej. Waćpan jesteś ciemięgą, a ona dzi­
waczką. Dziewczynie, sierocie, może to jeszcze do pe­
wnego stopnia być wybaczone, ale wam . . .

Ruszyła tylko ramionami.
— Wystawiony jestem na próbę, droga pani, od­

parł Teodor — Tołi tyle o moich szałach, awanturach, 
niespokojnym charakterze i dziwactwach naopowiada­
no, iż — choć dla mnie jest łaskawą — sądzę, że tro­
chę może kocha, a daleko więcej się boi.

Hrabia Maurycy z kollaboratorami odmalował mnie 
przed nią w ten sposób, iż ja sam nawet nie mogę 
zatrzeć wrażenia tego obrazu mistrzowską skreślonego 
ręką.

W szkalowaniu człowieka, jak w robieniu kary­
katur, jest wielka sztuka i umiejętność — potwarz bę­
dzie tak do twarzy podobna, iż jednćj od drugiej tru­
dno potem oddzielić. Z taką sztuką odmalowano mnie 
przed Tolą; ■—■ schwycono prawdziwe fakta mego ży­
cia, wykrzywiono je tylko i dziś odprostować trudno.

Wyrazy te Teodor rzeki smutno, ale z rezygnacyą.
— Ale pókiż u licha myśli cię tak trzymać na 

tój nieszczęśliwćj próbie — przerwała oburzona dokto- 
torowa — podziwiam bezprzykładną pańską cierpli­
wość — a raczój nie wiem już jak to nazwać.

— Nazwij to pani miłością i — nic więcej — do­
dał Teodor — ja z pewnością wytrwam na próbie.

— No — a Tołi i nie rozumiem i gniewam się 
na nią — mruknęła doktorowa. Wiesz pan, że ona do 
Rzymu i Neapolu wyjechała, bodaj na kilka miesięcy.

— Tak — pani — miewam nawet listy.
— A jechać ci zakazano — czy co?
— Nie śmiem — posądzonoby mnie o zbytnią 

niecierpliwość.
— A no, rób że już sobie co chcesz — z niecier­

pliwością dokończyła doktorowa — słyszeć o was nie 
chcę!

(Dokończenie nastipi.)
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bardzo zręczny ma być zwrot dyplomatyczny (Lassera 
inwencyi).

Powiadają: Póki szło o popychanie rokowań w 
wydziale, ministrowie robili wszystko, co mogli—raz 
nawet, kiedy przy ustanowieniu kwoty finansowej 
wszczął się spór i zasuspendowano posiedzenia wydzia­
łu, ks. Auersperg formalnie zażądał, by zwołano dele­
gatów, należących do wydziału na sesyą i znowu nad­
zoru aż do teraz. Dziś już nie chodzi o to: czy Ga- 
licya od tego reichsratu otrzyma większe autonomiczne 
koncesye, bo szansy nie ma żadnej. Chodzi więc o to 
tylko, kto ma wziąść odpowiedzialność na siebie za po­
ronienie ugody galicyjskiej w razie nie przyjścia jćj 
do skutku. Dwie ewentualności możliwe:

Albo sejm galicyjski zapytany, czy się zgadza na 
komisye reichsratowe odpowie przecząco... wtedy 
wierni Polacy, nie ministeryum albo sejm postawi po­
prawki szczegółowe takie, które idei (nawet jednosło- 
wnie i daleko posuniętej) jedności państwa nie alterują 
jak np. preliminarz wyższy na Oświatę; reichsrat 
zaś i to odrzuci; wtedy winien reichsrat, a (znowu nie 
ministeryum.

Była to więc ostrożność, mówią przyjaciele rządu, 
która na wszelkie wypadki ministeryum salwować ma... 
w obec następstw możliwych. Korona będzie mo­
gła w najgorszym razie, tylko ukarać winnego, rozwią­
zać albo reichsrat albo sejm galicyjski... z pozosta­
wieniem zręcznych u władzy.

Znany centralista, b. minister i zbogacony w tych 
czasach dr. Giskra, który oświadczył, że na żadną 
ugodę z Galicyą nie przystaje, pochwycił sposobność, 
jaką mu elastyczna mowa Lassera nastręczyła i zrobił 
taką propozycyą: kiedy my nie chcemy teraz poddać 
pod rozprawy iżby elaboratu galicyjskiego, a p. minister 
oświadczył, że i rząd przeciw traktowaniu obu spraw: 
reformy wyborczej i elaboratu w jesieni r. 1872 nie 

. ma nic do zarzucenia, więc użyjmy z naszej strony 
taktyki, jaką nam regulamin (Geschaeftsordnung) użyć 
pozwala i która jedynie jest w naszej mocy, to jest nie 
o,bierajmy referenta aż w wilią ostatniego posie­
dzenia rady państwa.

Regulamin mówi: Po przeprowadzeniu uchwał 
wydziałów, prezes zawezwie członków do wybrania 
sprawozdawcy. Otóż jurysterya Giskry nakręciła li­
terę prawa tak: że wydział wybierze referenta, ale 
wtedy, kiedy już nie można będzie wnieść sprawy aż.. 
na przyszłej sesyi.

Wniosek jednym głosem większości przyjęto.

Londyn, 1 czerwca. 
(Kaplica polska. — Stan jej. — Odezwa.)

(P) List wasz, zawierający weksel na 4 funty 
szterlingów, 6 szylingów i 3 pency, które redakcya 
Dziennika poznańskiego zebrała w roku 1869 na 
korzyść kaplicy polskiej w Londynie, odebrałem i po­
spieszam złożyć wam serdeczne dzięki.

Ale obok tego, pozwólcie mi skreślić słów kilka o 
początku i obecnym stanie kaplicy polskiej, dla któ­
rych, jeżeli uznacie za stosowne, może udzielicie małe­
go kącika w Dzienniku poznańskim.

Od dawna czuć się dawała konieczna potrzeba mi- 
syi polskiej w Londynie, równie dla opieki nad siero­
tami uboższej klasy wychodztwa, jako też dla pokrze­
piania i podtrzymywania pociechą religii, upadającego 
ducha nieszczęśliwych ofiar prześladowania, pod cięż- 
kiem brzemieniem nędzy i długiego cierpienia. — Obe­
cny arcybiskup londyński dr. Manning, dostrzegł tej 
potrzeby i skutecznie zajął się jej zaspokojeniem. — 
Trudne to i ciężkie dzieło powierzył moim staraniom. 
— Stosownie do jego woli wynająłem dom na lat 20 
i urządziłem w nim kaplicę obejmującą blisko 200 osób, 
w którćj od roku 1866 odprawia się polskie nabożeń­
stwo. — Roczne wydatki na same tylko komorne i po­
datki, wynoszą 150 funtów szterlingów, nie licząc w to 
wydatków na potrzeby kaplicy, moje utrzymanie i słu­
żących. — W ciągu lat 5, wszelkich dokładałem sta­
rań, aby zapewnić jćj byt i istnienie, ale dziś przeko­
nywam się, że moje osobiste zabiegi i wysilenia nie 
wystarczają, szczególnie jak 112 funtów szterlingów, 
które ś. p. jenerał Zamojski przeznaczył rocznie na po­
moc kaplicy polskiój, zaprzestały mnie dochodzić od 
roku 1869. Cała zatćm nadzieja utrzymania rzeczonej 
kaplicy, spoczywa na dobroczynności i patryotyzmie 
szanownych obywateli w kraju. Spodziewam się, że 
nie dozwolą jej upaść, ale hojną ofiarą pospieszą zape­
wnić byt tej tak użytecznej instytucyi, która obok re­
ligijnych pociech udzielanych dogorywającym starcom, 
zajmuje się także losem nieszczęśliwych sierot.

Załączam wam kopią i oryginał odezwy, jaką 
wydałem do Anglików, a którą arcybiskup londyński 
własnoręcznie podpisał. Odezwa ta brzmi jak nastę­
puje:

Kaplica Polska w Londynie
110 Gower Street.

Jako przełożony misyi polskiej w Londynie udaje się z 
prośbą do dobroczynnych serc współwyznawców, o pomoc i 
wsparcie w obecnym jćj trudnem położeniu.

Przed czterema laty jego ekscelencya arcybiskup londyński 
założył kaplicę polską i polecił mi, abym się zupełnie poświęcił 
duchownym potrzebom nieszczęśliwych wygnańców polskich roz­
proszonych po całym obszarze Londynu i jego przedmieść.

Już wówczas było widocznem, że podobna misva dla ubo- 
ich wygnańców, mieszkających w różnych częściach Londynu, 
ozna niepospolitej trudności, aby się utrzymać. Jego jednak 

ekscelencya otrzymał 112 funtów szterlingów rocznie na jej u- 
trzymanie. Ale śmierć jenerała Zamojskiego, który przyrzekl 
powyższą sumę i straty jakich inni doznali w czasie ostatniej 
wojny, pozbawiły mnie tej pomocy, na której najwięcćj polega­
łem i już od 2 lat misya polska nie otrzymuje żadnego wsparcia.

Mimo 150 funtów szterl. potrzebnych rocznie na zapłacenie 
komornego i podatków, potrzebuję obecnie 70 funt, szterl. na 
zapłacenie kosztów reparacyi domu, w którym jest kaplica, a 
nie widząc źródła, z któregoby je dostać, uciekam się do serc 
dobroczynnych, prosząc, aby swym datkiem wybawili mnie z 
obecnej trudności a następnie zapewnili byt misyi polskiej.

E. Podolski.
Zaświadczam, że ba odezwa szczerą zawiera prawdę i że pol­

ska misya w naglącój znajduje się potrzebie.
-j- Henryk E.

arcybiskup westmonasterski.

NIEMCY.

* Berlin, 4 maja. Sprawa proboszcza polowego 
Namszanowskiego ciągle jeszcze na porządku dziennym 
prasy niemieckiej. Korespondent berliński do Koln. 
Z tg., zwykle dobrze poinformowany tak się o tej kwe- 
styi rozpisuje: Zawieszenie w urzędzie proboszcza po­
lowego i wytoczenie przeciw niemu dyscyplinarnego śle­
dztwa jest krokiem nie małćj doniosłości, którego je­
dnakowoż rząd koniecznie chwycić się musial. Jak się 
dowiaduję, już dawniej zastanawiano się nad tein i to 
przed zajściem wiadomem o odprawianie nabożeństwa 
wojskowego w Kolonii, czy nie należy wytoczyć śle

dztwa biskupowi Namszanowskiemu już z powod"5, 
sprawy Insterburgskiej. Wtedy miał biskup w kore- 
spondencyi z ministrem wojny oświadczyć, że mylnem 
jest przekonanie, jakoby jego proboszcza polowego, mi­
nister mógł uważać jako urzędnika wojskowego. Dopiero 
bezwględne wystąpienie p. Namszanowskiego i zakaz 
wydany do odprawiania mszy św. w kościele św. Pan- 
taleona w Kolonii, w którym starokatolicy odbywali 
nabożeństwa, zmusiły rząd do przypomnienia biskupo­
wi, że i on prawom krajowym podlegać winien. Rząd 
bowiem ścierpieć nie może w żaden sposób, ażeby na­
dal istnieć mogła instytucya, która wskazówki odbiera 
od Rzymu i obawiać się każę, ezy nie odbierze od 
Stolicy Apostolskiej rozkazu, zabraniającego jej stoso­
wać się do rozporządzeń wojskowćj władzy. Uwagi 
Provinz.-Corresp., są słowa pomienionego korespon­
denta, że dalszych spodziewać się można ze strony 
rządu środków przeciw uroszczeniom duchowieństwa, 
innego nie mogą mieć znaczenia, jak że wkrótce roz­
strzygnie się los biskupa Namszanowskiego jako pro­
boszcza polowego, i że się wyjaśni niewątpliwie stosu­
nek duchownych wojskowych względem ministra wojny.

Dla tego wyżsi naczelnicy wojskowi odebrali już 
instrukeye, jak się na przyszłość zachowywać mają 
względem kapelanów wojskowych; gdyby się zaś wzbra­
niali odprawiania nabożeństw, w takim razie wojskowi 
katolicy mają prawo uczęszczania do innych kościo­
łów. Tyle korespondent do Koln. Ztg, który, jak 
widzimy, nic więcej nie pisze nad to, co już w tej spra­
wie podaliśmy. Tymczasem Germania dowiaduje się 
przez korespondenta swego rzymskiego, co gdyby się 
sprawdziło, i piękną całej tej sprawie dałoby ilu- 
stracyą, że już w7 czasie soboru miał hr. Aruim oświad­
czyć w Rzymie: Niechaj pan Namszanowski postara 
się o to, ażeby biskup wojskowy stał się możliwym w 
Berlinie. Jesteśmy wdzięczni, mówi Germania, za 
te słowa panu hrabiemu, bo wiele rzeczy przez to się 
wyjaśni. Wkrótce więcej takich zrobimy rewelacyi, 
które w innem świetle, jak opisy Prov. Corresp., 
całą tę sprawę przedstawią.

W pismach berlińskich uporczywie utrzymuje się 
pogłoska, jakoby rząd w bieżącej jeszcze sesyi parla­
mentu, który najpóźniej około 20 b. m. zakończyć ma 
swoje obrady, miał zamiar przedłożyć jeszcze projekt 
do prawa wymierzony przeciwko Jezuitom, na mocy 
którego ci, którzy bezwarunkowo zależą od przełożo­
nych, za granicą przebywających, jak n. p. Jezuici od 
jenerała Jezuitów7, postradać mają prawo obywatelstwa.

Parlament przyjął na wczorajszem posiedzeniu pro­
jekt do traktatu z Anglią, tyczącego się wydawania 
zbrodniarzy.

W tych dniach przedłożone ma być parlamento­
wi prawo, żądające dla Alzacyi i Lotaryngii przedło­
żenia czasu dyktatury.

R 0 8 Y A.
* Z statystyki porównawczej Rosyi, wydanej w r. 

b. w Petersburgu przez Pawłowa, podajemy niektóre 
dane: Całe carstwo wraz z ziemiami polskiemi ma 
ludności 81,500,000 z tych 61,420,000 przypada na 
Rosya europejską wraz z Litwą i Rusią, 5,319,363 na 
Królestwo Polskie, 1,794,911 na Finlandyą. Przyrost 
ludności w ostatnich latach powiększył się o 4 prc. 
w przecięciu; największym był w' gubenii mińskiej, 
bo 13‘/2 prc. wynosił, w Chersońskiej 12'/j prc., zgoła 
w guberniach rosyjskich największym był w wschodnich 
przy uralskich i południowych guberniach. Najwięcej 
do tego przyrostu przyczynili się Niemcy, którzy w7 
znacznej liczbie w guberniach rzeczonych osiedlili się. 
W guberniach za to południowych, jakoto Wołogdz- 
kiej, Pskowskiej-i Twierskiej, z powodu ich klimatu i 
nieprodukcyjności, ludność stopniowo się zmniejsza. Go 
do gęstości zaludnienia, to najlepiej zaludnionym jest 
pas zachodni postępując ku wschodowi idzie w stosun­
ku malejącym. 1 tak: kiedy w guberni Warszawskiej 
na milę kw. przypada 3171, w Piotrkowskiej 2883, 
w Kaliskićj 2870, w Archangielskiej na milę kw. 
przypada 3 a w południowćj Syberyi na 10 mil kw. 
1 mieszkaniec. Z wewnętrznych gubernii najlepiej za­
ludnioną jest gubernia Moskiewska, w nićj na milę 
kw. przypada 2598 mieszkańców.

Moskale nie dają się wyprzedzić Niemcom w 
uczczeniu stóletniej rocznicy haniebnego czy­
nu, jakim był rozbiór Polski. Inicyatorem tej samćj 
myśli jest p. Krąp oto w; podniósł ją na posiedzeniu 
etnograficznego posiedzenia w Petersburgu, motywując 
ją w ten sposób:

„Zbliża się stuletnia rocznica połączenia Białorusi 
z Wielką Rosyą. Wypadek ten miał wielką doniosłość 
ze względu na swe skutki i wpływ, jaki wywarł na 
przyszły los Polski, Rosyi, a z nićmi całej Słowiań­
szczyzny. Niektórzy pisarze zachodni zarzucają Rosyi, 
iż działała wówczas egoistycznie. To fałsz; historya 
mówi wprost przeciwnie. Zarzut podobny słuszny w 
stosunku do Prus i do Austryi, które zajęły najbogat­
sze kraje Rzeczypospolitej. Na udział Rosyi przypadła 
wówczas najbiedniejsza cząstka Polski, nietylko nie 
przynosząca dochodów, lecz dla swój bezpłodności, wy­
magająca ciągłej pomocy ze strony rządu dla uchronie­
nia mieszkańców od głodu. Podział Polski miał ważne 
znaczenie dla naszego kraju pod względem religijnym 
a zatem i etnograficznym, ponieważ w zachodniej Ro­
syi (na Litwie) religia stanowi najważniejszą oznakę 
narodowości.

Od czasu pierwszego podziału rozpoczął się pier­
wszy ruch (raczej prześladowanie) unitów ku prawo­
sławiu. Ten wielki i szczęśliwy dla Rosyi wypadek 
położył fundament do zjednoczenia cywilnego Rosyi 
zachodnićj (Litwy i Rusi) ze swą prawą ojczyzną (!!!) 
I rzeczywiście w lat 60 potem zniesiono statut litewski, 
ów staroruski statut, który zupełnie utracił swój pier­
wotny charakter od zetknięcia się z zagranicznym ży­
wiołem, statut stał się kodeksem szlacheckim, pozba­
wiającym lud praw7a do osobistej własności. Z powodu 
zniesienia tego statutu 1 stycznia 1831 r. (statut był 
wówczas zmieniony, a zniesiono go dopiero w kilkana­
ście lat później) mamy najpoddanniejszy adres obywa­
teli mohylewskich dziękujący (z nakazu władzy) caro­
wi Mikołajowi I za porównanie ich z prawami mie­
szkańców Wielkiej Rosyi. Pierwszy podział Polski 
był zorzą oswobodzenia ludu zachodnio - ruskiego od 
ciężkiej niewoli, w jakiej znajdowała się Białoruś pod­
czas polskiego panowania, niewoli niemal surowszej od 
jarzma mongolskiego, ponieważ Mongoły nigdy nie ja- 
rzmili sumienia narodowego. Ztąd jesteśmy przekona­
ni, że cesarzowa Katarzyna zupełnie słusznie zajmie w 
historyi miejsce obok Dymitra Dońskiego. Co ten o- 
statni monarcha uczynił dla Rosyi wschodniej, to u- 
czyniła Katarzyna dla zachodnićj.

Z upadkiem władzy papiezkiej, warunki etnogra­
ficzne kraju uległy zupełnej zmianie: unia, jako pe­
wna forma pąpizmu jest swego rodzaju laboratorium, 
w którćm narody przegotowywują się, rozkładają, i 
ulatniają się, tracąc zupełnie pierwotne oznaki swego

pochodzenia. Z upływem czasu luduość traci swój ję­
zyk, obyczaje, obraz życia i dawną patryarchalną czy­
stość obyczajów. Chociaż więc nie nastąpiło widoczne 
gwałtowne wytępienie narodu przez zarazę, niemoc, 
ani nie zdarzył się przypływ innej narodowości, to 
przecież na próżno będziecie szukali śladów dawnego 
ludu, znikł on, zniszczony został bez śladu, spruchniał 
pod działaniem unii. W taki sposób na próżnobyśmy 
teraz szukali śladów małoruskiego plemienia nad brze­
gami Wisły, u ujścia Wieprza, dawno go tam nie ma 
i tylko w kronikach pozostał ślad, że tam niegdyś mie­
szkało plemię nam pokrewne podległe berłu św. Wło­
dzimierza. Powtarzam, podział Polski, to szczęśliwe i 
we wysokim stopniu dobroczynne etnograficzne zjawi­
sko w życiu całej słowiańszczyzny, według mego prze­
konania należałoby7 uczcić przez oddzielne posiedzenie 
i należytą złożyć dań wdzięczności nieśmiertelnej mo- 
narchini, która oddała tak wielkie zasługi ojczyźnie.“

Nikczemny ten wniosek, w którym ile słów, tyle 
prawie fałszu i podłości, szanowne zgromadzenie przy­
jęło i w skutek tego niebawnie zacznie się naradzać 
nad sposobami uczczenia tego haniebnego czynu.

F R A N C Y A.
* Paryż j 1 maja. Po jeneralnych rozprawach 

nad nową ustawą wojskową, o których kilkakrotnie 
już mówiliśmy, przystąpiło zgromadzenie narodowe do 
rozpraw szczegółowych. Pierwsze cztery artykuły przy­
jęto bez dyskusyi; opiewają one: art. 1, każdy Frah- 
qpż zobowiązanym jest do służby wojskowćj. Art. 2, z 
armii francuzkićj wykluczone zostają nagrody rekruta­
cyjne. Art. 3, każdy Francuz, który nie zostanie u- 
znanym za niezdolnego do służby wojskowćj, może od 
20 do 40 roku życia być powołanym do wojska i 
przydzielonym bądź to do czynnej armii, bądź do re­
zerwy. Art. 4, zastępstwo znosi się zupełnie. Art. 5, opie­
wający, że wojsko zostające pod sztandarami nie bierze u- 
działu w wyborach wywołał dłuższą dyskusję, poczćm 
artykuł ten przyjęto znaczną większością głosów.!

Art. 6 i 7 opiewają. Każde zbrojne zgromadze­
nie podlega ustawom wojskowym, tworzy część armii, 
stoi pod rozkazami ministra wojny lub marynarki. 
Nikt nie może być żołnierzem francuzkim, kto nie jest 
Fracuzem. Od służby wojskowćj są wykluczeni a) 
osoby osądzone na karę cielesną lub inną hańbiącą 
karę, b) osoby, które skazane w drodze policyjno-są- 
dowćj na dwa lat więzienia, postawione zostały pod 
dozór policyjny i ogłoszone jako nie mogące całko­
wicie lub częściowo brać udziału w wykonywaniu 
politycznych lub obywatelskich praw.

Art. 8—15 zajmuje się szczegółami, odnoszącemi 
się do poboru, wygotowania tabeli i t. d. Art. 16, u- 
walnia od wojska niezdolnych do służby z powodu wad 
cielesnych.

Artykuł 17 uwalnia od wojska jedynaków lub 
wnuków wdowy, tudzież jedynaków, ojców dotkniętych 
ślepotą lub liczących lat 70. Dais e dwa artykuły 
uwalniające uczniów szkoły politechnicznej, leśnej tu­
dzież innych państwowych zakładów, pod warunkiem, 
że przez czas jakiś będą pozostawać w służbie publi­
cznej, zostają z zawieszeniu, a to dla tego, że komisya 
chce jeszcze w tćj mierze porozumieć się z ministrem 
wojny. Poprawka p. Farcy, który żąda, aby osoby 
osądzone za hańbiące kary i w skutek tego wykluczone 
od obowiązku służby wojskowćj, były zaliczone do kar­
nych kompanii, zostaje odrzucony po przemówieniu p. 
ministra wojny. Dalsze artykuły aż do 23 są mniej 
znaczące. Zgromadzenie przyjmuje je bez dyskusyi.

Français donosi z Carogrodu, że tamtejszy po­
seł francuski oświadczył stanowczo W. Porcie, iż nie- 
zezwoli, aby W. Porta potwierdziła nowego rumuń­
skiego patryarchę i że w imieniu swego rządu zapro­
testuje przeciw urzędowemu zatwierdzeniu tegoż, nie­
mniej przeciw mięszaniu się rządu tureckiego do spraw 
kościelnych katolickich poddanych, coś podobnego bo­
wiem jest naruszeniem praw stowarzyszenia katoli­
ckiego, niemnićj naruszeniem powagi całego katolicy­
zmu. Français dodaje, że W. Porta ulęknie się i 
uczyni zadość żądaniom posła francuskiego i że pełno­
mocnik austryacki poprze protestacyą Francy i.

Książe i księżna Wales, opuścili dnia 1 czerwca 
Paryż. W czasie swej bytności w stolicy, oddali wi­
zytę między innemi także ks. Czartoryskim. Do Pa­
ryża przybył natomiast król portugalski don Ferdinando 
(ojciec panującego króla.)

Los Henryka Rocheforta jeszcze nie rozstrzygnię­
ty. Przyjaciele jego, którzy zasiadali w rządzie naro­
dowym i do dziś dnia zajmują wysokie i wpływowe sta­
nowiska, czynią co mogą, aby złagodzić zapadły prze­
ciw niemu wyrok, a przynajmniej zmienić rodzaj kary. 
Dzienniki radykalne żywią już dla tego samego, że 
go dotychczas nie wywieziono z Francy i nadzieję, że 
uda się redaktora Latarni uratować od deportacyi.

Evenement ogłasza protest jenerała Uhricba, 
będący odpowiedzią na sprawozdanie rady wojennej o 
kapitulacyi Strasburga. Uhrich odpowiada, że ponie­
waż bardzo gwałtownie i to publicznie zaczepiono jego 
honor, uważa za stosowne i bronić się publicznie.

Czćmżeż jestem? pyta się jenerał i ogłasza, że był 
na czas wojny licząc lat przeszło 68 ochotnikiem i na­
leżał w chwili ogłoszenia wojny od półczwarta roku do 
rezerwy, ofiarował swe usługi rządowi, ale nie prosił 
go wcale o dowództwo w Limoges, Nantes i Rennes, 
gdzie go znano powszechnie; prosił, aby go odesłano 
albo do Metzu, albo do Strasburga, posłano go więc 
do ostatniego miejsca, dokąd przybył 21 lipca i nie­
zwłocznie uwiadomił ministra wojny, że zniszczy wszy­
stkie budynki i drzewa w okręgu fortecznym. Mini­
ster jednakże polecił mu, aby uciekł się do podobnego 
kroku li w ostatniej potrzebie i to po poprzednićm/po- 
rozumieniu się z urzędem cywilnym.

O załodze miasta i jego fortyfikacyach powiada je­
nerał : 3 sierpnia opuścił mar. Mac-Mahon Strasburg, 
aby stanąć na czele swej armi i pozostawił 187 pułk 
liniowy i część 16 pułku artyleryi na załodze, gdzie już 
były 2 oddziały artyleryi, 2 strzelców i 2 piechoty. 
Batalion 21 pułku liniowego, który pozostawiono w 
Hagenau dla obrony dworca, został odcięty i schronił 
się do Strasburga. Dwa oddziały pułków liniowych 
74 i 78, które po bitwie pod Fröschweiler nie mogły się 
złączyć ze swym korpusem, poźostały także w Stras­
burgu. Oprócz tego przyszły jeszcze dwa małe bata­
liony z Douaniers, — cztery bataliony gwardyi ru­
chomej, — trzy baterye gwardyi narodowej i oddział 
marynarki z flotyli reńskiej. — Dalćj przybyło je­
szcze 4000 zbiegów najrozmaitszej broni, po większej 
części bez broni i pakunków. Ta liczebna załoga nie 
miała wcale moralnej podstawy. Z tych rozbitków u- 
tworzył jenerał dwa pułki, jeden piechoty, drugi jazdy 
i zamianował dla nich oficerów i podoficerów. Cała ta 
różnorodna zbieranina składała się z 10,000 żołnierzy, 
mających bronić miasta i cytadeli. Nie poczyniono ża­
dnych kroków do obwarowania miasta, nie usypano 
wysuniętych szańców, nawet nie pokryto ziemią pro­

chowni. Gwardyą ruchomą trzeba było umundurować 
uzbroić i uorganizować; nigdy jćj nie zwoływano, na­
wet do apelu. W takim stanie rzeczy zastał ich 6 
sierpień; dnia 8 wezwano miasto do poddania się, l(j 
otoczono Strasburg zupełnie, a 14 rozpoczęło sie bom­
bardowanie. Jenerał skarży się dalćj na brak ^karno- 
ści wjskowej. Jeden batalion piechoty i dwa szwa­
drony jazdy z 4 działami wysłane dla zasięgnienia ję­
zyka, opuściły prawie bez walki 3 działa i cofnęły 8ie 
w nieporządku do miasta.

Gwardziści ruchomi oparli się po dwa kroć danym 
im rozkazom, batalion strzelców nie usłuchał raz jeden 
rozkazu do marszu. Pozostała jednak załoga czyniła z 
poświęceniem swą powinność; jedna baterya ochotni­
ków gwardyi narodowej utrzymała jedno z najniebez­
pieczniejszych stanowisk z wielką walecznością. Ró­
wnież należy się pochwała jednej kompanii strzelców 
i kompanii ochotników, złożonej z wysłużonych żołnie­
rzy. Mieszkańcy wprawiali w zdumienie jenerała swem 
poświęceniem i patryotyzmem. Okoliczności jednak by­
ły takie, że obrona mogła być tylko prawie zawsze 
bierną, a nie czynną. O kapitulacyi tak powiada jene­
rał: Strasburg jest jedynćm miejscem obronnćm, 
przed którćm wykopano fosę, jedyną fortecą, w którćj 
zrobił nieprzyjaciel dwa wyłomy. Strasburg widział 
swą artyleryę zniszczoną, wały zrujnowane, cytadelę 
zbombardowaną i palącą się; 1200 jego mieszkańców 
zginęło od nieprzyjacielskich pocisków; 12,000 było bez 
schronienia; jego pomniki, trzecia część jego domów 
zamieniły się w gruzy i popiół; a wśród tego wszyst­
kiego Strasburg nie mógł spodziewać się żadnej pomo­
cy ; wśród tak okropnych okoliczności opierał się przez 
dwa miesiące rażony gradem więcej jak 200,000 poci­
sków nieznanej dotąd wielkości i siły. Wiedząc o tćm 
jak możecie odmawiać owemu miastu zasłużonej czci! 
Czćmżeż więc jest honor? I nie macie litości dla tego 
nieszczęśliwego miasta! Jeżeli to się dzieje ze zapomnie­
nia, to bardzo nad tćm ubolewać trzeba. Mieszkańcy, 
załoga, wszyscy czynili swą powinność; wszyscy mają 
prawo żądania od Francyi szacunku. Mało jest bia­
łych kart w historyi tćj straszliwej wojny; i Stras­
burg nią nie jest; dziś jest zbryzgany krwią, równie 
jak inne, a może i więcej. W końcu dodaje jeszcze Uhrich: 
gdzież jest mąż ten, który przeżywszy dwa najokropniej­
sze miesiące swego życia, mógłby powiedzieć: weźcie la­
tarnią, moi panowie, a ujrzycie, że niczego nie zanie­
dbano, nie zapomniano, że nic nie zrobiono inaczćj, 
tylko tak, jak nakazywała powinność. Ja nie jestem 
tym mężem, nic innego nie chcę powiedzieć, jak tylko, 
że wypełniałem moją powinność, o ile mi sił na to 
starczyło. Mogę śmiało wyrzec, że Strasburg tak długo 
się opierał, jak tylko było możliwem. Przy tćj sposo­
bności przypominam, że jenerał Ducrot, który przez 
długi czas był komendantem Strasburga i błędy i za­
lety fortecy badał, przed kilku laty ogłosił broszrurę, 
w którćj wypowiada, że podejmuje się, Strasburg w 
przeciągu jednego zdobyć tygodnia. Gdy to pisał, nie 
znano jeszcze artyleryi pruskiej, którćj mordercza siła 
tak nam dała się we znaki. Ostatecznie żąda jenerał, 
umieszczenia tego oświadczenia w piśmie urzędowem, 
to pismo bowiem ogłosiło przedtem sprawozdanie rady 
wojennej.

RUMUNIA.
* Bukareszt, 28 maja. 22 t. m. przypadała 

szósta rocznica wstąpienia na tron obecnie panującego 
ks. Karola. Z tćj okazyi odbyło się uroczyste nabo­
żeństwo w katedrze, po południu zaś zabawa ludowa, 
albo raczej dzieci, którą para książęca w letniej swej 
rezydencyi urządziła. Uroczystość ta, jako i życzliwe 
przyjęcie księżnej powracającej z Włoch na dworcu 
Filaret przez lud, dowodzą jak utrzymują niektóre 
dzienniki, że książę sympatyą narodu we wielkim po­
siada stopniu.

Prace przy budowie kolei doznały w marcu i 
kwietniu pewnej stagnacyi, a to z powodu oziębłości 
względem tej sprawy króla kolejowego Strousberga, 
któremu opóźnienie prac pierwotnych przypisać trzeba. 
Obecnie jednak prace rączym naprzód postępują kro­
kiem, a choć dotąd z pewną niechęcią ogólnie na 
przedsiębiorstwo to patrzano, dziś jednak przy zmianie 
administracyi koleje rumuńskie co raz więcej zyskują 
zwolenników.

Rozruchy mające na celu prześladowanie żydów 
w Ismailu i Kahule, a które swego czasu tak wielkie­
go narobiły w całej Europie rozgłosu, że nawet mo­
carstwa niektóre do interwecyi za żydami czuły się 
spowodowanemi, rozstrzygnięte sądownie, nie znajdują 
w tutejszej prasie i kołach wyższych miłego oddźwię­
ku. Interwencya mocarstw europejskich jednak na su­
rowe obejście się z przestępcami żadnego, jak dzienni­
ki donoszą, nie wywoła wpływu. Dzienniki niemieckie 
donoszą także, że ogłoszono pomiędzy zamożniejszymi 
wyznawcami starego zakonu składkę na uboższych, w 
celu dania im sposobności do wyniesienia się z kraju, 
gdzie na coraz częstsze prześladowania są narażeni, a 
składki bardzo podobno wpływają. Jest to objawem 
wielkiej i głęboko poczutej solidarności, którą plemię 
to zawsze się odznacza, a w tym razie może być czyn­
ną pomocą do wyratowania żydów z materyalnej nę­
dzy, w którą popadli w Rumunii. Sprawa atoli tych 
zaburzeń nie jest rzeczą tak donośnej wagi, jaką jej 
prasa nadała.

OŚWIATA LUDOWA.

— * Jak wiadomo, posiedzenia dyrekcyi Oświaty ludowćj 
odbywają się co tydzień, plenarne zaś co miesiąc. Otóż w dniu 
wczorajszym miało miejsce posiedzenie plenarne, na którćm dy- 
rekeya uchwaliła rozpisać konkurs na książki ludowe. Temata 
do konkursu tego w części podał komitet młodzieży wielkopol­
skiej, który składając na oświatę ludową blizko tysiąc czterysta 
talarów, zastrzegł sobie, aby kwota ta użytą była na konkursa 
ludowe, na temata jakie podał, czego też dopełnił, w części zaś 
dyrekeya sama takowe podała. Na konkurs ten wyznaczoną 
Została kwota blizko tysiąc talarów wynosząca, a mianowicie 
za napisanie najlepszej broszury, o znaczeniu i celach Towarzy­
stwa oświaty ludowej; o haniebnych środkach, za pomocą jakich 
lud nasz wywabiają do Ameryki, za powieść na tle historycz­
nej polskiem; za jeografią powszechną, a respective ziem pol­
skich z uwzględnieniem historycznem przemian politycznych 
jakim ulegały; za broszurkę o prawach językowi polskiemu 
przysługujących; za naukę o gospodarstwie w posiadłościach 
mniejszych; za broszurę o ciałach niebieskich i zjawiskach na­
tury i wreszcie za życiorysy znakomitych Polaków. 0 rozpisa­
niu konkursu rzeczonego postanowiła dyrekeya oświaty ludowej 
zawiadomić publiczność odezwą, w której zarazem w krótkich 
zarysach podać ma dotychczasową swą działalność. Prócz tego 
na wczorajszem posiedzeniu zastanawiano się nad środkami mo- 
gąceini przyczynić się do pomnożenia funduszu żelaznego, a 
nadto referent wydziału ochronek, zdając sprawozdanie z rzeczo­
nego wydziału nakreślił podstawy, na jakich ochronki opierać 
się winny, główny nacisk kładąc, iż ochronki winny być insty­
tucjami wychowawczemu Szczegółowe rozwinięcie myśli wy­
działu, jak nie mniej środki do zaprowadzenia ochronek podane 
być mają do decyzyi plenum na przyszłem posiedzeniu. re­
szcie załatwiono wiele innych drobnych spraw, organizacyi to­
warzystwa dotyczących. 0 ile wiemy, odezwa dyrekcyi o kt
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rśj tu mowa, najdalćj za dni trzy ma być ogłoszona we wszyst­
kich tutejszych naszych pismach. ‘

Dalsze składki złożyli:
P. W. Przyłuski z Łagiewnik ze składek 57 tal. p. Modli- 

bowski z Kromolic 25 tal., p. Łukaszewicz z Targoszyc 10 tal. 
p. Chełkowski zKukłmowa 5 tal., p. Chełkowski ze Starego- 
„.j-od.u o tal., p. Przyłuski z Łagiewnik 5 tal., p. Szymański z 
gchh 4 tal., p. Zaborowski z Wyganowa 2 tal., p. Goelman z Za­
lesia 1 tal., p. Zeuske z Poznania 2 tal. rocznej składki.

Nadto za pośrednictwem p. L. Frezera otrzymaliśmy od n 
Eustachego Rogalińskiego z Retkowa na fundusz żelazny 100 
tal. składek rocznich w parafii Słupskiej 21 tal. 20 sbr., składek 
jednorazowych w tejże parafii 6 tal. 20 sbr., składka z parafii 
grzyskorzystwy 4 tal. 20 sbr., razem 133 tal.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Hamburg, 3 czerwca. Tutejsza Boersenhalle 
„trzymała z Brownsville telegram, że meksykański je­
nerał zajął dnia 31 z. m. miasto Monterey.

Wiedeń, 3 czerwca. Na dzisiejszym posiedzeniu 
Izby posłów zdał minister spraw zewnętrznych w dłuż­
szej mowie sprawozdanie z katastrofy, które Czechy 
dotknęła i _ z rozporządzeń rządowych w skutek tego 
wydanych i dał znać, iż na poratowanie okolic powo­
dzią nawiedzonych rząd kredytu' zażąda. Wniosek 
stawiony przez pana Herbsta, aby wydział skarbowy 
jak najprędsze dał sprawozdanie o wsparciu, jakie rząd 
Czechom ofiaruje, jednogłośnie przyjęto. Na interpela- 
cyą, dotyczącą projektów praw o wyznaniach odpowie­
dział minister oświecenia, iż obrady nad projektami do 
praw dla zbyt wielkiego nawału pracy jeszcze nie u- 
kończone, i że takowe dopiero w przyszłój sesyi reichs- 
ratowi przedłożone zostaną.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Londyn, 3 czerwca. Granville i Gladstone 
oświadczyli obu Izbom parlamentu, iż prawnicy 
państwowi uznają |pojmowanie artykułu dodat­
kowego w kwestyi cofnięcia pośrednich żądań 
wynagrodzenia szkód przez stany za zadowal- 
niające, i że Ameryka nie życzy sobie modyfi- 
kacyi téj części artykułu dodatkowego, Trudno­
ści odnoszą się tylko do zobowiązań w przy­
szłości w V artykule wymaganych. Rząd do­
tąd nie wie, czy w téj sprawne porozumienie 
przyjdzie do skutku, spodziewa się jednak na 
pewno trudności te przezwyciężyć.

Berlin, 4 czerwca. Spen. Ztg. donosi, że 
rada związkowa przedłoży parlamentowi wkróte? 
prawo przeciw zakonowi Jezuickiemu, składają­
ce się z dwóch paragrafów, a odbierające im in- 
dygenat. Kodeks karny wojskowy przyjdzie 
pod obrady w piątek, a nieobecni członkowie 
parlamentu niebawem do Berlina powołani zo­
staną. Marszałkowie parlamentu dziś na uro­
czystość chrzcin dziecka następcy tronu do 
Poczdamu zaproszeni zostaną. Hr. Usedom 
rozkazem gabinetowym z 18 maja jeneralnym 
dyrektorem muzeów mianowanym został.

Berlin, 4 czerwca. Podług niedzielnych 
obrad konferecyjnych pomiędzy marszałkiem 
Simsonem, a przewodnikami stronnictw, powi­
nien parlament około 20 b. m. prace swe u- 
kończyć. Projekt do prawa o przedłużeniu dy­
ktatur w Alzacyi i Lotaryngii w tych dniach 
parlamentowi przedłożonym będzie.

Wersal, 4 czerwca. Zgromadzenie narodo­
we przyjęło artykuł prawa o służbie w wojsku 
z tą modyfikacyą, że odroczenie czasu rekruta- 
cÿi nie pociąga za sobą ani chwilowego ani 
całkowitego zwolnienia od służby wojskowej. 
Obowiązani do służby w wojsku a zwolnieni 
od takowej tymczasowo służyć muszą cały swój 
czas. Następnie przyjęto artykuł 24—26.

Beri in, 4 czerwca. Parlament przyjął w dru- 
giérn czytaniu projekt Hoverbecka mający na 
celu zniesienie § 28 aliney 2 konstytucyi pań­
stwa (itio in partes). Przeciw projektowi głoso­
wali tylko Polacy i centrum, komisarze rządo­
wi nie brali wcale udziału w dyskusyi.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 4 czerwca. W dniu dzisiejszym pod adre- 
redakeyi pisma naszego nadeszła petyeya w sprawie ję- 

tyka polskiego z wsi Kotłowa, Przygodziczek, Bisku­
pic, Strzyżewa, Chynowy, Kaliszkowic j Antonina, 
»ininy te składają jedne parafią Kotłowską, w którćj nie ma 
’jji jednego polskiego dworu, czyli ani jednego polskiego szla- 
fl>cica któryby wedle ks. Bismarcka razem z księdzem mógł 
Jgitować, a mimo to podpisało nadesłaną na ręce nasze petycyą 
tysiąc dziewięćdziesięciutrzech samych dorosłych mężczyzn wło-" 
’dań. Wszystkich podpisów dotąd jest przeszło stodwadzie-
’wadziewieć tysięcy.

— * Przygotowawcza klasa szkoły realnej, prywatny 
plad zmarłego dyrektora dr. Brennecke stoi obecnie pod 
TOkcyą pierwszego nauczyciela p. Fracht. Magistrat przejął 
? szkołę na ostatniem posiedzeniu reprezentantów miasta na 
itat miejski.

— * Aresztowano w mieście czeladnika krawieckiego, któ- 
ty. Podwakroć dopuszczał się wykroczeń przeciw moralności pu- 
"'cznćj i napastował 12 i 14-letnie dziewczęta.

— * Przy Fryderykowskiej ulicy zamierza p. Krato- 
chwili nową zbudować kamienicę nabywszy grunt przy górze 
zamkowej obok apelacyjnego sądu od spadkobierców Dillera.

— * Bank Bniński Chłapowski Plater i Sp. nabył za 
28,000 tal. ogród tak zwany Szeląg, w którym zamierza po­
dobno zbudować garbarnią i pozostawić nadal kawiarnią, która 
dotąd ściąga liczną publiczność Poznania, mianowicie w miesią­
cach latowych.

— * Wczorajsza procesya Bożego Ciała, w której cele­
brował ks. kanonik Koźmian, wyszła z kościoła św. Marcina i 
przeszedłszy ulicę św. Marcióską, Ogrodową, wróciła nazad do 
kościoła przez Piekary. Procesyi sprzyjała pogoda, a towarzy­
szył jej liczny zastęp duchownych i ludu.

— * Wczoraj miał odczyt dr. Jarnatowski w nowym lo­
kalu stowarzyszenia Drukarzy Polskich przy Małych Bar­
barach nr. 4 w restauracyi p. Herforta: O mowie i języ­
kach w ogólności. Prelegent w odczycie trwającym blisko 
2 godziny wśród licznego udziału słuchaczy, wyszedł na wstę­
pie od pytań jak powstaje w ogóle mowa, jakie czynniki organi­
zmu ludzkiego na nią się składają i która mowa była najpier- 
wszą. Pierwotny, człowiek, mówił dr. Jarnatowski, opierając 
się na badaniach i zdaniach uczonych, nie znał wcale mowy, był 
niemym, później dopiero pod wpływem otaczających go żywio­
łów i przynaglony potrzebą zaczął pojedyńcze wymawiać wyra­
zy i doszedł na tej drodze do wyrobienia sobie samodzielnśj 
mowy i dalśj ją kształcił. Tak jak dziecko uczy się pojedyń- 
czycłi wyrazów od swego otoczenia i powoli dochodzi do jakie­
goś wypowiadania całkowitych myśli, tak pierwotnego czło­
wieka nauczyła i przymusiła do wyrobienia sobie pewnego spo­
sobu porozumienia się wzajemnego,' otaczająca go przyroda. Ka­
żde pokolenie, każdy naród odrębny ma dyalekt i odrębny swój 
język, pismo dopiero zdołało mowę ludzką ująć w pewne karby 
i nadać jej pewną organiczną, charakterystyczną całość itd. 
Zajmujący ten odczyt, ogłoszony będzie drukiem.

— * Na album Kopernika złożyli na ręce nasze po tal. 
sześć: H. Cegielski, Cz. Urbanowski, dr. Au. Dalsze po­
średnictwo w tej sprawie chętnie przyjmujemy.

— * P. Doering sędzia i członek izby deputowanych ogła­
sza w ostatniej Posener Ztg. (nr. 254) odpowiedź na daną 
mu odprawę przez posła p. Kantaka w sprawie gimnazyum 
wągrowieckiego. P. Doering w całym swym dość długim 
wywodzie powiada, że poseł Kantak zarzuca mu nieznajomość 
rzeczy, a sam jej nie zna. Odpowiedź p. Kantaka na moją 
zaczepkę pisze p. Doering, jesi niczem innem, jak tylko re- 
kapitulacyą rekapitulacyi mowy raianej przez tegoż w sejmie 
na dniu 31 stycznia r. p. Zdanie moje opieram na stenografi­
cznych zapiskach, niechaj p. Kantak zajrzy do nich a znajdzie 
w nich potwierdzenie mego twierdzenia. W dalszym swym wy­
wodzie dziwi się p. Doering, że p. Kantak przy swem wy­
kształceniu mógł popaść w taką mięszaninę pojęć i identyfiko­
wać polskość z katolicyzmem itd. Cała ta dość długa eluku- 
bracya posła D o e r i n g a, przekonywająca o nienawiści tylko z jego 
strony ku Polakom, niczego nam nie dowodzi, a poseł Kantak 
dostateczną dał mu już odprawę i więcej pewno odpowiadać 
nie myśli. Papier cierpliwy, niech p. Doering drukuje co 
chce, my poprzestajemy na odpowiedzi danej mu przez pana 
Kantaka, ta nam zupełnie wystarcza.

— * Korespondent nasz krakowski zawiadamia nas drogą 
telegraficzną, iż Towarzystwo dramatyczne krakowskie 
dziś o 6 rano wyjechało do Poznania. Ostatnie przedstawienie 
miało miejsce w niedzielę, dawano „księżnę Jerzową“ Dumasa. 
Pani Hoffman w roli tytułowej przyjmowaną była demonstracyj­
nie, zasypano ją bukietami i sześćkrotnie wywoływano. Pier­
wsze przedstawienie u nas odbędzie się we czwartek, dawać 
będą „Konfederatów Mickiewicza.“

— * Dziś odbył się ślub Stefana hr. Dąmbskiego 
z Kołaczkowa ze Zotją hr. Czarnecką w Golejewku maję­
tności w powiecie arobskim, należącej do rodziców panny mło­
dej.
i — * Sąd powiatowy w Rogoźnie ściga 54 osoby za 
niestawienie się do wojska, sąd w Grodzisku 100, a sąd Kro­
toszyński 6 osób.

— * Ze Stęszewa donoszą, że przed kilku dniami przy­
było na pięciu wozach do wsi Strykowa kilka rodzin cygańskich 
w liczbie około 60 osób. Przybyli cyganie udali się do karcz­
my i podczas gdy jedni zatrudniali karczmarkę i ruszyć się jej 
nie pozwolili, druga połowa przejrzała skład domu i znajdujące 
się w nim sprzęty, a odbiwszy co prędzój komodę, zabrała znaj­
dujące się w niej 56 tal. Z Strykowa udała się ta banda cy­
gańska dalćj do Stęszewa, gdzie tuż za nią nadeszła wieść o 
popelnionój w Strykowie kradzieży i w skutek tego całe towa­
rzystwo aresztowanem zostało.

— * Kalendarz. Jutro w środę dnia 5 czerwca Bonifa­
cego biskupa, w kalendarzu słowiańskim Dobromiła.

Wschód słońca o 3 godzinie minut 42, zachód o 8 godzi-, 
nie minut 14. — Długość dnia 16 godzin 25 minut.

Dnia 5 lipca 1569 wcielenie księstwa kijowskiego do Ko­
rony. — 1694 bohaterska obrona Hodowa.

□ Z Pleazewskiego, 1 czerwca. [Jeszcze o o- 
statnim sejmiku powiatowym. — Kolej kluczborsko- 
poznańska.] — Ponieważ sprawa kolei kluczborsko-poznańskiej 
nie małego dla naszego powiatu jest znaczenia, pozwólcie, że o 
niej trochę dłużej się rozpiszę. Zaczynam od sej miku powiato­
wego.

Porządek dzienny ostatniego sejmiku załatwiono w sposób 
następujący:

I. Wprowadzenie nowych członków stanów powiatowych. 
Ze stanu obywateli wprowadzono:

a) pana Aleksego Zielonackiego, który nabył od spadko­
bierców Franciszka Zielonackiego dobra rycerskie Kurcew,

b) p. Antoniego Cichorzewskiego, któremu sukcesorowie 
po ś. p. Antonim Cichorzewskim ustąpili dobra rycer­
skie Marnoty.

Ze stanu miejskiego wprowadzono:
a) p. Vorwerk, przewodniczącego reprezentacyi miasta Ple­

szewa, p. Stanisława Broekere rzecznika i radzcę miej­
skiego Pleszewa, p. Laube burmistrza z Nowegomiasta.

II. Uzupełnienie członków komisyi stanów powiatowych.
. Komisyą do oszacowania szkód przez pożar powstałych i

komisyą. zajmującą się czynnościami w interesach abluicyi i re­
gulowania stósunków pomiędzy obywatelami i włościanami uzu­
pełniono nowym oborem.

III. Umieszczenie sikawek powiatowych w szopach oso­
bnych na ten cel wystawić się mających.

. Uchwalono, aby sikawki powiatowe nie były jak dotąd, u- 
stawiane po stodołach lub wozowniach, co okazało się niedogo- 
dnem, lecz aby wystawiono umyślnie na ten cel szopy.

IV. Zdanie opinii względem ustaw tyczących się zaprowa­
dzenia obranego zastępstwa gminnego w gminie włośeiańskićj 
miejsca targowego (Marktflecken) Mieszków.

Ustawy odnośne względem zaprowadzenia zastępstwa gmin­
nego dawniejszego miasta Mieszkowa zostały przedłożone i po­
twierdzone.

V. Uchwała co do utworzenia związku ubogich gmin Ła­
szkowa i Blizanowa.

Gminy Łaszków i Blizanów leżą już w Królestwie Polskiem, 
lecz należy do nich znaczna część gruntu na terytoryum pru- 
skićm. Pod względem kontroli i wspierania ubogich przyłączo­
no więc gminy te do związku ubogich gminy Turska (Armen­
verband). Dziedzic dóbr Boehmer z Łaszkowa i Redlich z Bli­
zanowa w Królestwie polskiem uradzili bowiem, aby parcele z 
tutejszej strony granicy z Kongresówką położone, a do dóbr ich 
Łaszkowa i Blizanowa należące, zjednoczyć w jeden związek u- 
bogich. Stany powiatowe zgodziły się na to na dawniejszym 
sejmiku, lecz królewska rejeneya odmówiła swego potwierdzenia, 
ponieważ podobne nie zabudowane parcele nie są w stanie od­
powiedzieć prawnym wymaganiom ubogich i nakazała z tego 
powodu przyłączenie parceli tych do sąsiedniego istniejącego 
już Armenverbandu, wskutek czego powyższa zapadła uchwała.

VI. Przyznanie wynagrodzenia liwerantom powiatu, któ­
rym podczas wojny ostatniej stosownie do istniejących przepi- )

sów wojskowych mniej zapłacono za furaż wojsku dostawiony, 
jak cena targowa wynosiła.

Wnioski liwerantów odrzucono.
VII. Kwestya co do udzielania zapomóżek akuszerkom 

powiatowym.
Uchwalono, aby akuszerkom powiatowym w końcu roku 

dawano renumeracye resp. gratyfikacye za pomoc dawaną poło­
żnicom ubogim, nie będącym w możności stosownego wynagro­
dzenia w stósunku do ich zajęć.

VIII. Kwestya kolei żelaznej przerzynającej powiat ple- 
szewski.

Jak Dziennik Pozański już dawniej doniósł, zażądało 
towarzystwo podejmujące budowę kolei żelaznej z Kluczborka 
do Poznania, aby powiat pleszewski, jeżeli kolćj ta ma być na 
Pleszew wyprowadzoną, nie tylko odstąpił bezpłatnie grunt pod 
nią, któryby na milę około 80 morgów wynosił, na 7 mil więc 
560 morgów, ale aby nadto przyjął przynajmniej-za 50,000 tal. 
akcyi zakładowych na każdą milę linii przez powiat nasz idącej, 
a że powiat jest 7 mil długi i kolej wzdłuż powiatby przerzy­
nała, więc wynosi suma przyjąć się mających akcyi 350,000 tal.

W zeszłym roku można było mieć nadzieję, że kolej żela­
zna do Kalisza z Poznania na Nowemiasto, Jarocin i Pleszew 
przyjdzie do skutku, stany powiatowe uchwaliły dla tego na 
sejmiku dnia 22 sierpnia 1871 r., aby udzielić przedsiębiorstwu 
temu zapomóżki aż do 20,000 tal. za milę w obligach powiato­
wych 5 procentowych za równą kwotę akcyi zakładowych tejże 
kolei, zamiast dania gruntu pod kolej i aby każdśj innéj kolei, 
któraby w przeciągu trzech lat pierwsza byia budowaną przez powiat 
nasz., udzielić powyższą zapomóżkę, lecz tylko wtedy, jeżeli linia 
kolei najdalćj od Pleszewa o pół mili będzie wyprowadzoną.

, Komitety kolei poznańsko-kaliskiój i kluczborsko-poznań­
skićj starały się jak najusilniej o przeprowadzenie swych projek­
tów, gdy jednak niemieckiemu towarzystwu kolei żelaznych nie 
udzielono koncesyi ze strony ministra handlu do wybudowynia 
kolei z Poznania, Leszna, Wrocławia lub Oleśnicy na Kalisz do 
granicy z Kongresówką, udało się komitetowi kluczborsko-po- 
znańskiemu układy swe z powiatami i władzą państwa dopro­
wadzić tak daleko, że liczyć można na wybudowanie kolei z 
Kluczborku do Poznania w krótkim czasie.

Na konfcrencyi stanów powiatowych z radzcą departamen­
towym wydziału kolei żelaznych i pełnomocnikiem komitetu ko­
lei kluczborsko-poznańskićj, która się odbyła 27 stycznia r. b. 
w Poznaniu, przekonano się wszechstronnie, że kolćj ta może 
przyjść do skutku, skoro interesowane powiaty energicznie we­
zmą się do dzieła i uchwalono, aby powiat pleszewski na bu­
dowę kolei żelaznej z Poznania przez Środę do Kluczborku w 
kierunku przez ministra handlu potwierdzonym wiodącej przyjął 
akcyi zakładowych za 300,000 talarów i wydał na równą kwotę 
obligacye . powiatowe pięćproeentowe, któreby odstąpił" al pari 
komitetowi kolei, jednakże pod tym warunkiem, że najdalćj pół 
mili od Pleszewa i pod Jarocinem w bliskości szosy z Książa 
do Nowegomiasta prowadzącej, dworce będą wystawione.

. Obecnie mamy aż cztery projektu kolei żelaznćj, któraby 
powiat nasz przerzynała. Na ostatnim sejmiku uchwalono dla 
tego, aby pierwszej kolei, która przyjdzie do wykonania, skoro 
zgodzi się na warunki przez stany stawione, przyjąć akcyi za­
kładowych za 300,000 talarów według ustaw przez ministra han­
dlu potwierdzonych i wydać w równej kwocie 5 procentowych 
obligów powiatowych i przyjęto ofertę pp. Kardoff i Spół., po­
dług którćj akcye zakładowe kolei kluczborsko-poznańskićj w 
ilości 300,000 tal., które powiat nasz przyjmuje al pari spłacić 
obligarai powjatowemi w równej kwocie, które komitet kolei ró­
wnież przyjmie al pari. Obok tego uchwalono, aby ustąpić grunt 
pod kolćj żelazną o dwuch szynach stósownie do § 8 i nastę­
pnych prawa z dnia 3 listopada 1838 r. najwięcej 90 morgów na 
milę, za opłatą ze strony stowarzyszenia akcyjnego resp. przed­
siębiorców kolei żelaznej, przez rząd koncesyonowanćj w ilości 
60 talarów za morgę. Stowarzyszenie kolei żelaznćj resp. przed­
siębiorcy kolei będą zobowiązani wyjednać prawo wywłaszcze­
nia (ekspropryacyjne) dla powiatu. W wynagrodzeniu tćm (60 
tal. za morgę) mieści się wynagrodzenie, które właścicielom po­
wiat zapłacić będzie musiał za utrudzenie w gospodarstwie, któ­
re będzie wywołane przez przerzynanie ról koleją. Gdyby je­
dnak powiat za grunt pod kolój właścicielom w przecięciu wię­
cej jak 60 talarów za morgę płacić był zmuszony, tedy będzie 
wynagrodzenie to aż do 100 tal. za morgę podwyższone, które 
p. Kardoff' z towarzyszami swemi powiatowi zapłacić winien. 
Obligi powiatowe celem nabycia sumy na subskrypcyą potrze- 
bnćj w ilości 300,000 tal., mają być wystawione na każdego po- 
siedziciela, ze strony tegoż niewypowiedziane, 5 od sta procentu 
przynoszące, z których 1 procent rocznie będzie amortyzowany. 
Ile obligacyi i w jakich sumach mają być wystawione obligi po­
wiatowe, ile podług każdorazowej potrzeby z tychże obligów 
będzie należało puścić w obieg i ile według porządku przez los 
postanowionego w miarę planu amortyzacyjnego, wygotować się 
mającego, spłacać będzie trzeba, uchwali komisya długów sta­
nów powiatowych, którą do tego upełnomocniono. Prowizya i kwo­
ty amortyzacyjne mają być ściągane w sposób ten sam, w ja­
kim dotąd ściągano resztę składek komunalno-powiatowych. W 
ten sam sposób będą również ściągane z mieszkańców powiatu 
kwoty potrzebne na zakupienie gruntów pod kolćj i to w prze­
ciągu dwóch lat po potwierdzeniu przez rząd uchwały. W koń­
cu uchwalono jeszcze, aby upoważnić obrane i jeszcze obrać się 
mające komisye stanów powiatowych, zajmujące się koleją i fi­
nansami powiatu, do wystawienia dokumentów potrzebnych, w 
celu uzyskania koncesyi ze strony rządu na zaciągnięcie pożycz­
ki tj. na wydanie obligów powiatowych w kwocie 300,000 tal., 
do zarządzania długu tego i do zastąpienia powiatu względem 
takowego, niemniej do zamówienia akcyi zakładowych dla po­
wiatu, . uregulowania zapłaty za nie i wreszcie do wykonania 
wszelkich uchwał zapadłych względem kolei żelaznej kluczbor- 
sko-poznańskićj.

Powiat nasz więc zrobił wszystko, co po nim wymagano 
a koncesyi rządowej można spodziewać się każdćj chwili, choć 
kolćj z Oleśnicy do Gniezna równćm cieszy się powodzeniem.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
Dnia 4 czerwca.

HOTEL PARYSKI. Hoifman z Miłosławia, Budziszewski z Ksią­
żka, Wiarzyński z Królestwa polsk.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Golska z Gałczewa, Rzyski 
z Chraplewa, Radoński z Bieganowa, Sucharzewski z Puszczy­
kowa, dr. Zielewicz z Wągrówca.

HOTEL RZYMSKI. Bojewski z Galieyi, Nawrocki z Warszawy. 
HOTEL DREZDEŃSKI. Chłapowska z Karczewa.
HOTEL BERLIŃSKI. Szczodrowski z Gniezna, Januszkowski

z Kempna.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.

Sprawozdanie tygodniowe
z giełdy berlióskićj 

Leona Pilaskiego.
Berlin, 1 czerwca 1872.

Niedostatek akcyi, jaki się już w zeszłym tygodniu dal 
uczuć, a. w tym tygodniu znacznie się powiększył, ustalił ceny 
papierów spekulacyjnych. Łatwość zaś likwidowania i obfitość 
gotówki, wreszcie zniżenie dyskonta w Londynie, wywołało o- 
gólną clięć pokupu, skutkiem czego ceny wszystkich walorów 
nagle wznosić się poczęły. Nadto blizki termin odcinania ku­
ponów oddziaływa korzystnie mianowicie na ceny akcyi kolei 
żelaznych. Tak więc akcye kolei kolońsko-mindeńskićj wznio­
sły się z 1843;, na 192%, kolei nadreńskićj z 163% na 169% %, 
kolei górno-szląskiśj z 214% na 221 %. Akcye kolei galicyj- 
skićj jako i wiele innych kolei austryaekich ofiarowano z razu 
na wiadomość o powodzi w Czechach i rzekomym nieurodzaju 
we Węgrzech po cenach niższych, lecz wkrótce z przyczyn wy­
żej podanych wzniosły się i kończą po najwyższym kursie po­
żądane: notowano 114% do 116%. Również lombardy wznio­
sły się, mimo, nie bardzo świetnych dochodów zeszłotygodnio- 
wych, przy wielkim pokupie o 3 talary, kończą 123 talarów za

sztukę. Natomiast francuzy utraciły na wiadomość o bardzo 
małych doehodacli 3 talary, które w końcu dla ogólnej chęci 
pokupu odzyskały, cena końcowa 212':, tal.

Renty bardzo stale, obrót znaczny, ceny wyższe. Miano­
wicie austr. renta srebrna wzniosła się z 64' ,, na 65% i jest po 
tej cenie pożądaną. Renta włoska zyskała % 0 0, notowano 673 t 
%. Renta turecka poszła z 51% na 52% %. lecz dla cen niż­
szych z Londynu, spadła na 52% %, po której to cenie kończy 
ofiarowana.

Akcyi bankowych i przemysłowych zakładów zakupywano 
w tym tygodniu więcej niż w zeszłym; lecz ceny z powodu ob­
fitości towaru wznieść się nie zdołały. Na uwagę zasługują ak­
cye tutejszego stowarzyszenia dyskontowego; podskoczyły bo­
wiem na wiadomość, że procenta za rok przeszły 24 wynosić 
mają, 219% na 237% °0, kończą za.ś 234% °0. Również akcye 
austr. zakładu kredytowego, które w pierwszych dniach talara 
utraciły, następnie o 4 tal. się wzniosły i są po 202' t tal, po­
żądane.

Ziemiopłody miały pomimo powietrza pięknego przy sta­
łych cenach wiele odbytu. Najwięcćj żądano w miejscu psze­
nicy, celem wypowiedzenia jej na miesiąc maj, i płacono za 
węcpel 84 do 88 talarów. Przyczyną była" olbrzymia operąeya 
a la liausse na miesiąc maj, która się też ze względu na cenę 
samą zupełnie udała, płacono bowiem "za węcpel na" ten miesiąc 
92 do 100 tal. na czerwiec zaś 81—84 tał.

Dla tejże przyczyny był handel olejem rzepakowym nad­
zwyczaj burzliwy, a ceny doszły do wysokości niesłychanej. 
Płacono bowiem za 100 kilo w miejscu 26—30 talarów, na maj 
26—35 a nawet 40 tal,, zaś na czerwiec 23—22% tal.

Żyto mniej ożywione jak pszenica, lecz ceny z powodu 
stałego usposobienia targów ościennych i zmniejszającego się 
dowozu stałe. Płacono za węcpel na maj 53—55 tal." lecz w 
miejscu ofiarowano gatunki mierne 6—7 tal. taniej, na wrzesień 
paździer. 54—53%, październik-listop. 53—52% tal. za węcpel.

Okowity zakupywano wiele na eksport do Niemiec połu­
dniowych i na potrzeby miejscowe, skutkiem czego handel się 
znacznie ożywił. Płacono za 100 litrów na czerwiec-lipiec tal. 
23 sgr. 4 do 11, na wrzesień-październik tal. 20 sgr. 8—2—12.

Giełda poznańska, 4 czerwca.
Poznańskie stare 3% % listy zastawne 94% żad. Poznańskie 

nowe 4% listy zastawne 92% tal. żąd. — płac. — Poznańskie 
listy rent. 94'/, tal. żąd. — Pozn. 5% obligacye prow. 100% tal. 
żąd. — Poznań. 5% procentowe obligacye powiatowe 100 pł. 
Poznańskie 4% % oblig. powiatowe 94 tal. żąd. Oblig. pozn. mel. 
Obry — pł. Oblig. miejsk. 5% 100 tal. płac. Oblig. miejsk. 4% 
91% tal. żąd. Rumuny — talar. — Północno-niemiecka pożyczka 
związkowa 101% tal. płac. — Polskie banknoty 82% tal. płac. Sta- 
rogrodz. - poznańsk. Akcye kol. — płacono. — Akcye Tellusa 
(Bniński, Chłapowski i Sp.) — pł. — Prowincyonalne akcye 
bankowe 114. —- Zagraniczne banknoty 99%

Żyto: wypowiedziano — węcpli; na czerwiec 523|4 czer.- 
lipiec 52% lipiec-sierp. 51',', sierp.-wrzes. 51% wrzes.-paźdz. 51% 
jesień 51% tal. pł.

Okowita: z beczką: wypow. 36,000 kwart; na czerwiec 
22’/,j lipiec 22% sierpień 22% wrzes. 21 październik 19 listop.— 
w związku — w miejscu bez beczki — tal. płac.

Giełda «wrocławska, 3 czerwca.
Żyto: per 1000 kil. wyżej; na czerwiec 563%-l(2 pł. i żąd.

czerwiec-lipiec 55% płac., lipiec-sierpień 54-% plac., sierpień- 
wrzesień — wrześ.-paździer. 53-53% plac, i żad. Pszenica: 
per 1000 kilogr. na czerwiec 81 zadano. — Jęczmień: per 
1000 kilogr. na czerwiec 49% tal. i żąd. — Owies: per 1000 
kilogr. na czerwiec 45% płac., na lipiec —. —Rzepik per 
1000 kilogr. czerwiec — pł. - Olej rzepiowy per 100 kil. 
bezpok. w miej. 23% tal. żąd.; na czerw. 23% żad. na czer.-lip. 
23%, sierp.-wrz. — wrz.-paźdz. 23-22'%, żąd. Okowita per 100 
lit. po 100% spokojniśj w miejs. 23’/,, talar, żąd. 23% plac, 
na czerwiec i czerw.-lipiec 23’, pł., lipiec-sierp. 23% tal. plac, 
sierp.-wrzes. 22' 2 płac., wrzesień-październik — płac.

Na targu

Pszenica biała 
„ żółta

Zyto 
9 .¡o 1 Jęczmień 
« 3 Owies 
j ' Groch

W tal., sgr i fen per 100 kilogramów, 
towar piękny średni pośledni

ag.jfu.
ó;— 
6;—

14!— 
20 — 
16!— 
15 —

tal 8f. in. taljsg. fn. talsg. fn. tal sg.j fn. tal
8 2 — 8¡10 — 7 25 6 2l|- 7
7 25 — 729 — 7 17 _ 6 18 — 7
5 21 — 523 — 5 16 — 5 10 — 5
4 26 — 51— — 422 — 4 18'— 4
4 20 — 4 22 — 4|l8 — 4 14 — 4
5 8 — 5(14 — 4|26 — 4 6 — 4

a o O a •£ °

Wełna. We Wrocławiu sprzedano dotąd 900—1000 
centnarów wełny, chociaż z kupców mali tylko handlarze przy­
byli, dla czego też o cenie nic powiedzieć nie można, bo sprzedana 
wełna po większej części do zeszłorocznej jeszcze należy. Za 
to w Głogowie płacono za dobrze wyprana wełnę do 6 tala­
rów wyżśj jak w zeszłym roku. Na jarmark tamtejszy zwiezio­
no 3 b. m. około 300 centnarów. W ogóle sa widoki cen do­
brych.

Do zamknięcia Dziennika kuraa telegraficzne 
nie nadeszły.

Ostatnie wiadomości.
(Z biura Wolffa.)

Madryt, 4 czerwca. Kongres po wysłucha­
niu sprawozdania jen. Serrano o zawartej w 
Amorovieto jeneralnej konwencyi z powstańca­
mi, pochwalił zachowanie się jego 140 głosami 
przeciw 22. Serrano składa dzisiaj przysięgę ja­
ko prezes ministrów i minister wojny. Oddziały 
karlistów nikną całkiem w prowincyach Valen- 
cyi, Castylyi i Biscayi.

(2717)

Nabożeństwo żałobne za duszę
ŚP Włodzimierza Radoń-
skiego odbędzie się w Rogo­
źnie d. 11 b. ui. o godzinie 10.

od więcej jak 50 lat wyszynk piw, wódek i 
innych trunków z wielką korzyścią był pro­
wadzony, są lokuje na takież szynki i 
restauracyu °d 1 października r. b. do 
wynajęcia. (2696)

Bliższych wiadomości udzieli owdowiała

Tekla Bramińska
w Grodzisku.

niech się zgłoszą w biurze'l 
administracyi gospodarskiej w| 
dominium Winnagóra. (2676)

jjM’hastacya nieruchomości do małżonków 
jj. Pniaków należącej, w Nowem Dębnie pod 
, p"1 6 położonej zniesioną została,

“?nań, d. 1 czerwca 1872. (2702)
Królewski sąd powiatowy.

Sędzia subhastacyjny.
_ Aet/ń

domu w Grodzisku na jednej z 
)ncypalniejszych ulic położonym, w którym

Dnia 8go czerwca wydzie­
rżawione zostaną Siltly i 
pięć alei w Wisisićj- 
górze przy llïilosîa-
will drzew owocowych.
Mający chęć téj dzierżawy

POMMADE EPIDERMALE ■
przeciw łupieżowi

P. Dicquemare,
’ chemik, w Paryżu i Rouen
Zapobiega wypad, włosów. 
Spędza łupież na głowie. 
Uśmierza swędzenie.

Skład główny w Pozna­
niu w aptece p. Dr. Min­
kiewicza. (2698)

bicia
(tapety)

w najnowszym guście, w wielkim 
wyborze, począwszy od najtańszych 
poleca handel (2700)

Antoniego Rosę
w Poznaniu w Bazarze.

Wielkie sklepowe mieszkanie
natychmiast do wynajęcia. (2496) 

Szewska ul. No, 15. •

Najpierwszy
polski skład

krajowych i zagranicznych piw, 
od dwóch lat tu w Poznaniu istniejący znaj­

duje się u

Józefa Przybylskiego
Stary Rynek No. 4.—Kantor w sklepie.

(2720)

Poszukuję ucznia Iz należytem 
wykształceniem szkólnem. (2677)
A. Kunkel jun.

5 CZSliil potrzebuje cukiernia 
(2712) F: Rudzkiego.

Panna sZużaca biegła w kr: 
wiecczyznie, białem szyciu i na maszynie pi 
szukuje miejsca od św. Jana, listy franc 
poste restante Ruclioein pod Witkowei 
A. A. 1®. . (2596)

Zimna kąpiel.
Kąpiele w łazienkach przy Grób 

w ulicy kąpielowej na lewo polecaj 
sję niniejszym Szauownój Publiczność

(2719)

Zgubiono wczoraj

Szynion z
(2718)

loków.
,Oddać za wynagrodzeniem w handlu p. Kin 
ikowskiego przy ul. Wodnej Nr. 5,
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ifH' Konojcdzie pod Kościanem 
sprzedawać będę dnia lOgo i 20go 
czerwca, całkowity (2579) 
Inwentarz 1,100 Owiec 25 
krów 16 mb bydła 1 stadnika 
22 konie źrebcy, świnie i 
wszystkie porządki gospodar-
cze- Pluciński.

Miejsce sługi domowego w
tutejszem królewskiem Gimnazyum śtej 
Mar. Magd, ma od Igo paździer­
nika r. b. być obsadzonem. Osoby 
pragnące otrzymać to miejsce a mające 
prawo do zaopatrzenia w służbę cywilną 
tudzież władające językiem niemieckim 
i polskim bliższych szczegółów zasię­
gnąć mogą u niżej podpisanego. 

Poznań dnia 3go czerwca 1872.

Ur«eii
z dostatecznem wykształceniem znaj­
dzie miejsce w handlu cygar

M. V. Duszyński.
Toruń. (2665)

Znaczna ilość lak 
w mniejszych i większych 
działach do wydzierżawie­
nia w Wiatrowie 
p. Wągrowiec, licytacya we 
Wtorek 18 Czerwca o go­
dzinie 9 z rana. (2709)

Singer.
dyrektor. (2704)

Szanownej publiczności polecam mój 
pod każdym względem zaopatrzony 
skład w najużyteczniejsze i najstoso­
wniejsze przedmioty. (2587)

Ludwik Olinstein.

Technik górzeliii czy,
mogący wykazać wykształcenie w swoim zawodzie tak pra­
ktyczne jak teoretyczne świadectwami i rekomen- 
dacyami kompetentych osób, znajdzie natychmiast w krajach 
Zabranych obszerne i korzystne pole działania, zgłaszając 
się do Filii (2684)
Banku Rolniczo Przemysłowego Kwilecki, i Sp.

we Wrocławiu.

Dr. Schweiger«

W sobotę 15 czer­
wca r. b. w buirze do- 
minialnem wydzierżawiać się 
będą przez publiczną licytacya
sady i aleje owo­
cowe Majętności Za­
krzewa pod Kłec­
kiem 1 1!i2 mili od stacyjkolei 
Pobiedziskiej. (2706)

Zarząd Doiti.j

Podajemy do wiadomości szanownych interesentów chcą­
cych nam oddać wełiaę w komis, celem sprzedaży na 
jarmarkach w Poznaniu lub w Berlinie, iż wełna nowinna być:

w Poznaniu najpóźniej dnia 10 czerwca, 
w Berlinie najpóźniej dnia 16 czerwca

Skład nasz w Poznaniu jest w Magazynie solnym. Wy­
syłający wełnę kole ji|7 winien ją tak do Poznania jak do 
Berlina pod naszym adresem ekspedyować.

Podczas jarmarków odbieramy listy: (2528)
w Poznaniu pod adresem Banku RÓlniCZO-Prze- 

mysłowego Kwilecki, Potocki i Sp., 
w Berlinie pod adresem Hergersberg <S? Co.

ESaiik Kredytowy 
Donimirski, Kalkstein, Łyskowski i Sp.

w Toruniu.

SZPKYCOWANIE BROU

leczy za gwarancyą zupełnie impotencya 
nawet zastarzałą, w przeciągu 4 tygodju’ 
Wszystkie inne choroby płciowe w bardzo 
krótkim czasie. Flaszkę po 1 tal. 5 ga­
rażem z przepisem użycia i korespondenci?»' 
Bez naśladowania, można zapisywać u

Dr. Schweigera.
Wiedeń, VII. Scliottenfeldgasse No. 60

gST“ Uprasza sie o wyraźny adres 
________' (2310)

ASTHMA

CYGARETKA INDYJSKIE
(CANABIS INDICA)

PP. Grimault & Comp.
Aptekarzy w Paryżu.

Wszelkie środki aż do dziś uż 
ciw
postaci, .
monią, nikotynę albo opium.

Niedawne doświadczenia doi
czech, a powtórzone we Francyi, przekona­
ły, że konopie indyjskie z BenSalu (Cana- 
bis indicaj posiadają własności skuteczne 
do zadziwienia przeciw tej słabości, jak ró­
wnież przeciw kaszlom nerwowym, sucho­
tom gardlanym, zakatarzeniu, ochrypłości i 
utracie głosu, newralgioin twarzy i bezsen­
ności. . (296)

Dostać można w Warszawie w składach 
materyałów aptecznych P. P. Mrozowskiego 
\Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spissa. w Po­
znaniu W aptekach Dra Mankiewicża, Elsnera.

.ti.pie.atu z,y w
Wszelkie środki aż do dziś używane prze- 
astmom, w jakiejby nie były formie i 

taci, miały za podstawę belladonnę, stra-

Sikawki ogniowe
i

do prania owiec
różnego rodzaju i różnej wielkości, z aparatami ssącemi, 
także węże iiarezane i gumowe do tychże

poleca (2714)

J. KRYSIEWICZ
Ul. Św. Marcińska iUr. 33.

IIYGIENICZNE, NIEZAWODNEGO SKUTKU 1 ZAPOBIEGAJĄCE.
Samo dostateczne do uleczenia bez użycia żadnych innych środków. Znajduje się w

głównych aptekach na całym świecie. W Paryżu u wynalazcy, P» BKOIi, Boule­
vard Magenta, 158, — (Żądać należy prospektu) — 30 lat powodzenia. (2670)

Dr. Belirenda kąpiele Solankowe w Kołobrzegu.
(Główny zakład kąpielowy jako też dawniejszy Meyera łączy się obecnie z pry­

watnym zakładem lekarskim i pensyonatem dla chorych dzieci (jedynym podobnym 
zakładem w miejscu) i służy publiczności przez cały rok do użytku. Wszystkie uży­
wane lekarskie kąpiele solankowe z kwasem węglanym ä la Behme Oeynhausen. Inha­
latorium dla chorych na szyję i piersi. Elektryzowania, Wzmacniające ćwiczenia gim­
nastyczne. Dom mieszkalny mniej więcej 20 mieszkań obejmujący od 4—8 tal. tygo­
dniowo i bardzo dobra kuchnia. (1734)

Otwarcie kąpieli morskich nastąpi w środku czerwca. (Kołobrzeg 
jedynie posiada oprócz bardzo mocnych bo 5 procentowych) solankowych jeszcze i 
kąpiele morskie.

Zapytania itd. prosi adresować wprost do siebie dyr. lekarz zakładu
Dr. AiJtzel, pozasłużbowy lekarz sztabowy.

Czysta kolobrzegska sól kąpielowa w miejscu się tylko produkuje i tu 
jej tylko nabyć można.

Medal Towarzystwa Nauk przemysłowych w Paryżu.
PRECZ ZE SIWIZNĄ

wyborna farba <io włosów (2391)
Pa. DICQUEMARE w PARYŻU i ROUEN

W jednej chwili zmienia siwe włosy na głowie na kolor naturalny, 
bez niebezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bezwonna jest skuteczniejszą 
od wszelkich preparatów tego rodzaju dotąd używanych. Fabryka w 
Rouen, Plac hotel de Ville, w Poznaniu w apt. dr. Mankiewicża.

HEMOROIDY
leczy sir SZ

RADYKALNIE.
Bez niebezpieczeństwa wpę. 

«lżenia wewnątrz
przez użycie Pigułek ze Scordium

Dra. LEBEL w Paryżu.
Ulica Lafayette, 113 — Cena 3 i 4 fr.

W Poznaniu w aptece p. Dra Man- 
kie wieża; we Lwowie w aptece p 
Mikolasch: w Brodach w aptece p. 
Kullak; w Krakowie w aptece p. Trau- 
czyń-s kiego. — [90]

SZYBKO I

Posiadłości wiejskie
różnej rozległości, w W. Ks. Poznańskiem 
korzystnie położone wskaże chęć kupna 
mającym Gerson Jarecki,

(2701) Poznań, Magazynowa ul. 15.

Dwie
konne młockarnie

są w Dominium UoglftSzyn p. 
Xiąż na sprzedaż wystawione.

W Gogolewie
pod Książem stoją 
do sprzedania cztery 
siwe młode dobrze 
wyjeżdżone kla­

cze można je nabyć w czwórce albo 
po parze. (2582)

PIGUŁKI 1 ROŚLINY MATIKO
PR GRIMAULT etC'.łapkkarzywPARYŻU

I>. fi» i SO czerwca rozpoczyna 
się na nowo w Hamburgu wielkie 
gwarantowane losowanie 1 o- 
teryi (któremu wielu _ swe 
szczęście zawdzięcza), które w 
ogóle " (7 ciągnień) obejmuje główne 
wygrane ewentualnie w ilości

100,000 tal.
60,000. 40,000. 24,000. 
16,000. 12,000. 10,000.
3 wygrane po 8000. 3 po 
6000. 4 po 4800. 4400. 8 
po 4000. 9 po 32oO. 10 po 
2400. 26 po 2000. 53 po 
1000. 104 po 800 i 

206 po 400 tal. itd, itd.
Do pierwszego ciągnienia rozsyłamy 

całe losy oryginalne po 2 tal., 
•/, losu 1 tal., % losu '|2 tal., za 
przesyłką kwoty, lub też za zaliczką 
punktualnie na wszystkie oko­
lice jako też, bez zgłoszenia się, po 
skończonem ciągnieniu wygrane i 
listy wygranych. (2366)

Niechaj nikt nie omieszka z tej tak 
dogodnej sposobności podać rękę 
szczęściu, zwłaszcza iż wstawki jest 
małą, a wygrana w stosunku może 
być wielką. Uprasza się o jak naj- 
spieszniejsze zamówienia, gdyż zapas 
losów wnet się wyczerpnie.

Miudus i Marieutlial.
bankierzy w Hamburgu.

Polecamy się również do zakupna 
i sprzedaży wszelkich pożyczek pań­
stwowych.

Fortepiany i pianina
poleca w bardzo wielkim doborze, z fabryk najwięcej re­
nomowanych pod kilkuletnię gwarancyą.
S. Jacob Mendelssohn.

N. B. Obecnie mam na składzie 2 używane już forte­
piany, z bardzo miłym głosem z fabryki Irmlera. f2716)

¿Hamburga do How. Jorku
najtańsza i najpewniejsza wyprawa pasażerów n ijwiększym 
parowcem świata. Ekspedycya co środę i piątek za 50 ta­
larów, dzieci do 12 lat płacą połowę, dzieci zaś przy piersi 
tylko 3 tal. za przeprawę. Za przesłaniem zadatku 10 tal. 
za osobę, miejsca się rezerwują i przesyłają się legitymacye
przyjęcia. Louis Scharlaeli Comp.

4) }i a m 1) u rg: A.lmiralitntstr. W. fS.
Poszuk. się w tym względzie ajenci i pośred. za wysoką prow.

Podróż, i emigrantówda Ameryki północnej
wyprawia ze Szczecina Nowego Yorku
po jak najtańszych cenach pomocą bałtyckiego Lloyda ze

Szczecina (parowce po-cztowe A. 1)
Każdej bliższej wiadomości udziela jak najchętniej

R. v. Januszkiewicz w Szczecinie
BollworlŁ 33.

Król, pruski konces. ajent jenerany.(2574)

Wszelkie kapsułki, które w powłoce klejowatej zawierają balsam « 
kopaiwy w stanie płynnym, sprawiają odbijanie, mdłości i boleści 
żołądka. Jedynie Kapsułki z rośliny Matico p. Grimault 
nie sprawiają żadnej z powyższych niedogodności, ponieważ zawierają 
kopaiwę w stanie stałym, a nie płynnym w połączeniu z esencyą 
Matico. Powłoczka klejowata rozpuszcza się łatwo w trzewach, a 
nie w żołądku i dla tego to kapsułki te działają dziesięć razy 
silniej jak wszelkie inne przeciw rzeżączkom nawet chroni­
cznym i zadawnionym. [298]

Dostać można w Warszawie w składach materyałów aptecznych 
pp. Mrozowskiego, Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa; w Pozna­
niu w aptekach Dra Mankiewicża i Elsnera.

Akcye zakładowe kolei żelaznych.
A kwizgrań ,-mastry ch.
I’ erlińsko-zgorzelicka 

dito z pierwsz. pań. 
Berl.-poczdam.-magdb. 
erlińs ko-szczecińska 
zeska kolej zachodu.

I alls.-żóraw.-gubeńsk.
dito z pierwsz. pań 

Sol. po praw. brz. Odry 
dito z pierwsz. pań. 

i1 archijsko-poznańska, 
dito z pierwsz. pań. 

D lnoszląz.-march. 
órnoszlas. kol. lit.A.C. 

dito lit.B.
¡Yscln.dniopruska kol. 

południowa 
dito z pierwsz. pań. 

Sbidreńska
dito z pierwsz. pań. 

dito lit. B.
' I i. rogardzko-poznańs. 
Brzesko-kijowska 
A zesko-grajewska 
Galicyjska Ludwika 
Ai str.-franc. kolej pań. 
Austr. półn. zachodnia

dito kolćj Rudolfa 
dito kolćj połudn. 

IV ę g iersko-galicyj ska 
IV \ rszawsko-bydgosk. 
U arszawsko-wiedeńsk. 
klżbiety kolćj zachód, 
f rocławsko-warszaws.

Drobne wyroby gorzelnicze:
ckłodsiiki, rury począwszy od najgrubszych do 
do najcieńszych, różnego rodzaju kurki, tarcze«i 
klaflSztycky itp. przedmioty są w znacznym zapasie w

fabryce aparatów gorzelniczych

J. Krysiewicza

Gogolewo pod Książem od św.
Jana potrzebuje pisarza*

___________(2583)
Biuro moje może nastręczyć urzędni­

ków gospodarczych, kucharzy, ogro­
dowych, gospodynie, kucharek i pan­
ny do szycia; proszę o łaskawe polecenia.

E. Kurowska,
Plac Wilhelmowski No. 15, 3 piętro.

.___________(2705y _____________
WlrrtTimn holak, w średnim wieku, 
JLKulJLUIU, żonaty, nie mający familii, 
posiadający dobre świadectwa, poszukuje miej­
sca od Igo lipca rb. Poste restante, W. II. 
Wągrowiec. (2707)

Kucharz, myśliwy w młodym 
wieku, żonaty (z jednem dzieckiem) 
życzy sobie stosownego miejsca od Igo 
lipca. Bliższa wiadomość w Ekspedy- 
cyi Dziennika Poznańskiego pod literą 
F. A. __________(2721)

Kucharz, żonaty, bez familii, w śred­
nim wieku, obeznany w swym fachu, 
posiadający dobre świadectwa, poszu­

kuje miejsca od Igo lipca rb. Poste restant. 
W. tł. Bet Iłowo.___________ (2708)

Miejsce służącego w 1*01110-
CII już zajęte. (2710)

(2713) TJ1. Sw. LMarcifiska Nr.

Kilka, set fur dobrej ziemi ogrodowej
można wywieść bezpłatnie w skutek budowli przy Małych Garbarach N. 2.

Ostdeutsche Producten-Bank.
4
4

47'i, pł.
82 pł.

Krajowe obligacye p

5 102'/, pł. Akwisgr.-mastr. I emis. 47,
4 179% pł- dito II emis. 5
4 194 pł. dito III emis. 5
5 115’!, pl. B erliń sko - z gorzelicka 5
4 66 pł. Beri.-poczd.-magdeb.
5 84%-5'/a pł. lit. A i B. 4
5 118 pł. lit. C. 4
5 120 pł. lit. D. 5
4 59 pl. Koloń. - mind. I emis. 47,

80% pł. dito II dito 5
4 95% pł. dito II dito 4
37, 220% pł. dito III dito 4
3’/, 191 pł. dito III dito 47,

dito IV dito 5
4 477, pł. dito V dito 4
5
4

70% pł. 
169-7%-83, pł.

Marchijsko-poznańska
Magdeb-halbersztacka

4
47,

5 — Pł- dito z r. 1865 47,
4 — Pł dito z r. 1870 5
4% 100% pl. Górnoszlązka litera A. 4
5 80 pł. dito litera B. 37,
5 41% pł. dito litera C. 4
5 116-’/,-7, pl. dito litera D. 4
5 212 pł. dito litera E. 37,
5 130%-%-’/, pl. dito litera F. 47,
5 803|, pł. dito litera G. 47,
5 — pł. ditt litera H. 47,
5 — pł. Górnośl. brzegs..-niska 47,
4 — pł. dito koźlo-bogumiń. 4
5 88 pl. dito III emisya 47,
|5 |H2% Pb dito IV emisya 47,

92 pł.
99% pł 
98% pł- 
101% pł.

— Pb 
92 pł.
99 pł.
99% żad. 
103’j pł.
— Pł.
91% pi. 
99% pł. 
91’ , pł. 
91% pł. 
1017, żad. 
99% pł. 
997, pł. 
101’/, pl. 
— Pł-
— Pł- 
92 pł.
92 pł.
84'/s pł. 
99% pł. 
99’/, żąd. 
99 żąd.

94% pł.
— żąd.- ad-

Rurs papierów na giełdzie.
Berlin, dnia 3 czerwca 1872.

Górnoszl. starog.-pozn.
dito II emisya
dito III emisya

Wsch.-prits. kol.połudn.ló 
dito litera B. |5 

Kol.po praw.brzeg. Odr.

4
4%
4%

-.5

41% pl.
98% pł. 
98% pł. 
101 1 2 pl. 
101'/, pl. 
102’, żąd.

Zagraniczne obligacye pierwotne.

Charkowsk.-azowsk. 5. 
Central Pacific. 6
Allabama i Ćattanooga 8 
Chicago-Southwestern 7 

dito małe 15
Charkow-kremencz. 5 
Gal. kolćj Karola Ludw.5 

dito II emisya 5 
dito III emisya 5

Jelecko-orelska 5
Jelecko-woroneżka 5 
Kozłowsk.- woroneżka 5 
Kursko-Charkowska 5 
Kursko-Kijowska 5

dito mała
Lwowsko-czernlejows. 5 

dito II emisya 5 
dito III emisya 5

Moskiews.-riażańska 5 
Moskiews.-smoleńska 5 
Austr.-franc. kolćj 3 
Węgiers. kolej wschód. 
Riażańsko-kozłowska 
Szujsko-iwanowska

dito mał.
Warszawa, -wied. II em. 

dito małe

94’/, pł. - 
873/s pł.
673/, pł.
92% pł.
— Pł- 
94 pł.
94'I, pl.
92% pł. 
89% żąd. 
947« pł- 
91% pł.
95’/, pl.
94’7 żąd. 
9478 pł. 
94% pł.
71 pł.
81% pł.
74’, pl.
97% pł.
94% pl.
294’/, pl.
73 pł.
96 78 pł.
95’4 pł.
— żąd.
96 pl. i żąd. 
96 pł.

Warszaw.-wied. III em.|5 96 pł.
dito małe ¡5 96 pł.

Niemieckie papiery.
Półn.-niem. poż. związ.15 
Dobrow. poż. państw. |4'/2
Pożyczka państ. zr.1858 
Obligi długu państwa 
Prem. poż. pańs. z 1855 
Listy zas. wscli. priis. 

dito 
dito 
dito

Pomorskie listy zastaw, 
dito 
dito

Poznańskie (nowe) 
Śzląskie

dito lit. A. 
dito nowe

Zachodnio-pruskie 
dito
dito
dito
dito

II serya 
ditoj

Listy rent, pomorskie 
dito poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

3'/.
37.
37.

4%
5
37, 
4 
47, 
4 
37, 
4 
4
37,
4
47,
5 
4 
4 
4 
|4 
14

101’/4 pł. 
101% pl. 
100% pl. 
91% pł. 
12174 pl. 
85 pł. 
947, pł. 
1007e pł. 
100% pl 
82’% żąd. 
92% żąd. 
100’/, pł. 
92% pł.
— pł-
— pł-,
— pl. 
823/, pł. 
921 , pł. 
99’/, pł. 
103 pł. 
927, pł. 
95’/, pł.
943 pł.
94’ „ pł. 
96% ząd

Zagraniczne papiery.
Austr. renta sreb. 

dito papier, 
dito losy z 1854.

I dito losy z 1860

47„|651/6-5 pł. 
47s|58% pł.
4 187 pł.

|94-7r'/8 PŁ
Drukiem i Nakładem drukarni J. I Kraszewskiego (Dr. W. -Dębiński) w Poznaniu.

| Towarzystwo Pań Miłosier- 
dzia św. Wincentego

™ urządza na dochód ubogich x
w niedzielę 9 czerwca fc

I

I
I

•f
i

KONCERT
w ogrodzie Cegielskich. 

Początek o godz. 4tej 
Oplata od osoby 3 złp.

We wtorek 11 czerwca
na ten sam cel

koncert amatorski
w sali Bazarowśj.

Początek o godzinie 7mej.
Bilety po 1 tal, sprzedają księ-j 

»i Leitj 
(2703)

garnie pp. Żupańskiego i Leitge- ' 
fe bra. (2703) §

dito losy7 z 1864 
losjsk.polsk.oblig.skar. 

Polś. listy zast. III em.
dito nowe 

Pols. listy likwidącyjn. 
Ameryk, pożyć/. 1882 

dito 1885
dito

Ros. list. zast. na grunta 
Rumuńską pożyczka 
Rum. obli)?. kf)l. żel. 
(Renta francuźka [5
Włoska renta 5
Pożycz, turećkaz r.1865 5

dito z r.1869¡6

1147, żad.
873,, żąd.
76% pł.
75 pł.
75 pł.
637, -żąd.
97 ult. 97 pl. 
987, ult. % pł. 
96’/, pł.
92% pł.
957« mał.'95% pł, 
— Pł- 
86% pł.
68’/, ult. 67’% pi, 
61% ult. 61’/, pl. 
¡«1% pł-

Akcye bankowe i banków kredytowych.

Pow. bank depozyt. 
Berlińs. stowarz. handl. 
Berliński bank 
Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers. 
produktów
vVrocław. bank dyskon. 

dito wekslowy
Gdańsk, stów, bankowe 
Gdański bank prywatn. 
Darmstadzki bank
dto zwany Zettełbank 

Oesawski bank kredyt. 
Niemiecki bank naród

dito dito Unii

190% pl.
155'/, pł. 
129 pł.
92 żąd. 
114’/, pl. 
— Pł- 

1137, pł. 
128'I, pł. 
124’:, pl. 
102% pł. 
118 pł. 
188% pł. 
114% pł. I 
137, pł. 
1023 , pł. 
121 pł.

Stowarzysz, dyskont. 1
Hamburgs, banie handl. 5 
Gotajski bank kredyt. 4 
Hanowerski bank 4
Heski bank 4
Królewiecki bank stów.¡5 
Kwileckiego i Sp, bank 5 
Magdeb. stów, bankowe 4 
Magdeb. stów, mekler. 4 
Magdeb. bank pryw. I 
Meinigski bank kredyt. 4 
Austryack.zakład.kred. 5 
Austr.-niemiecki bank 5 
Wschodnio-niem. bank 4 
Ostdeutsche Produk. B. 5 
Pomors. bank. ryc. 4 
Poznans, bank prowinc. 4 
Pruski bank akcyjny 4 
Pruski bank akc. centr. 5 
Prowinc. stów, dyskont. 5 
Szląskie stowarz. bank. 4 
Szczecin, bank stowarz.-4

2337, pł. i żąd. 
1173¡, pł. iżąd. 
H43¡, żąd.
104 pl.
967, pł.
1137, ph 
110 pl. i żąd- 
117’/, pł- 
124% pl- 
— Pł- 
148% pl.
200-2'/,
129% pł- . . . 
102 pl. » •
88% pi.
109'/, pl.
115 pl.
183'!, pl.
126’, pł.
143 pł.
161% pł.
102'/, pł.

pł-

Moneta w zlocie, srebrze i papierach.—
1133» pł.
9- 73!. pł. .
5. 103|, pł- 
5. 167, pł- 
1. 11% pł- 

żąd.

Pryderyksdory 
Korony złote 
Napoleonsdory 
[mperyały 
Dolary
loto w sztab.funt celn. 

^rebra funt celny 
Zagranicz. noty bank.

.ustryack. noty bank, 
rosyjskie noty bank. 
[Francuskie noty bank.

462%
29. 20 
99% . 
90% pł- 
823/» pł- 
- pł.

. 20 P-. 
% Pł-
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